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K raków , 10 grudnia.
Sr.rze A drjatvckio  łączy się ze Sródziem- 

nem przez cieśnino Otra.nto, k tó ra  ma znRdwie 
05 kilom etrów  szerokości. K to posiada przeto 
oba je i brzegi, ten zarazem  trzym a cale Morze 
A drjatyckie. niby w orek w  swem ręku i w 
każdej chwili może jc  zam knąć i na  głucho 
zaw iązać. Poniew aż zachodni brzeg te i cieśni­
n y  n a tm a  dala W iochom, przeto każdy , k to  
obok nich nsiaf interes na A driatyku , pilnował 
bacznie, aby także i drugi brzeg O tranta nie 
dostał sie w ręce w łoskie, k tó re  w lcdy dzierży­
łyby już niepodzielnie cały w orek Morza A drja- 
tyekiego.

To w łaśnie stanow iło isto tn y  sens polityki 
w losko-ausirjackiej od czasu zjednoczenia. 
W łoch. W iochy darły  się uparcie na drugi 
b rzeg  A drja lyku , podnosząc w tym  celu krzyk 
o *ma.re uostro*. A ustrja , k tó ra  nie chciała, aby 
je j jedyne wyjście na morze — T riest —  i por­
ty  dalm atyńsH e znalazły się pew nego dnia na 
dnie worka w łoskiego, przeszkadzam, tem u u 
parcie i pilnowała bacznie, aby ani jedna  a r ­
m ata  w łoska nie mogła ustaw ić się na drugim  
brzegu A ći-jatyku, szczególniej w Albanji.

Razen: z wybrzeżem dnlm atyńskiem  Jago- 
filawja odziedziczyła po A ustrji całą kw aslję  
ad ria ty ck ą  o ty le  zaostrzoną, że W iochy o- 
trzyrnaw szy T riest, R jekę i szereg w ysp dal- 
m afvńskich, przybliżyły się bardzo z/r.oznie 
do tycli brzegów i m ogą z bezpośredniej bPsko 
ści dozorow ać rucb z każdego portu jugoslo 
w iaiiskiego, w danym  razie biorąc go pod ars 
m aty  swoich fortów  i pancerników .

Ale dopóki cieśnina O tranto stoi otworem , 
Jugosław ia n a g ie  jeszcze może się 
że jakoś to b idzie. Ponieważ za A drugi brzeg 
te j cieśniny trz.yma w ręku częściowo Orocja, 
częściowo Aibanja, przeto dopóki G recja darła 
k o ty  z W iocham i, a  Aibanja zachowywała 
sw.Tiją ^niepodległość*, w Belgradzie mogli 
oddaw ać się złudzeniom, że posiadają, rzeczy-
w l« ? io  w r l n o  t .  j .  t a k i e  w  c z a s i e  w o j n y  b e z -  
yućTzno w y jśc ie  n a  m orze, a  n ;nvet z narażę  
niem poprzednich swoich ko n ó ń iacy j sojuszo 
wych szukać porozum ienia z W iochami.

Jngo6law ja dała  dużo za zgodę z W łocha­
mi. Przcdew szystkiem  zgodziła się ona na to, 
ab y  blisko pól m iljona Slowieńców J Chorwa­
tów  zostało pod panowaniem  włoskiem, gdzie 
poddano ich niebyw ale brutalnym  procedurom  
forsow nej ifalizacji. T rudno oprzeć się w raże­
niu, że łatw ość, z jak ą  dyplom acja seebska 
godziła się na oddanie na pastw ę W łochom  tak  
znacznej liczby swoich najbliższych pobratym ­
ców  szczepowych i konnacjonałów  państw o- 
twych, p łynęła między innem i także  rr chęci 
pozbycia się nadm iaru pobratym ców  i zm niej­
szenia tą  drogą ich w pływ u i  ich pretensy j w 
obrębie państw a trój,jedynego, k tó re  znaczy się 
trzem a literam i »S. H. S.«

T a  naiw ność, pom ieszana z prym ityw nym  
m acchiawclizm em , zem ściła się srodze na po­
lityce  belgradzkiej. W łochy zabrały, co im da­
no, ale od swego dążenia do ostatecznego opa­
now ania A drja tyku , jako  pom ostu dla nich na 
cale B ałkany, nie odstąpił. Zaw arły więc 
tra k ta ty  z R um unją, G recją, zdobyły dobrą 
pozycję w B ułgar ji, zabezpieczyły sobie sym - 
p a tje  w  Budapeszcie, aż wreszcie przystąp iły

do zależenia ostatn iego  ogniw a w łańcuchu,, 
którym  spę ta ły  Jugoslaw ję. Oto pew nego dnia 
ogłoszm o w Rzymie, że w  T iranie został p o d ­
pisany układ włosko-albańsłri, k tó ry  m ałą Al- 
banję, pirzechodrącą kolejno z pod w ładzy księ­
dza katolickiego pod w ładzę paszy tureckiego, 
oddaje pod w ładzę i p ro tek to ra t w ioski. Jeżeli 
sie zwazy, że już przed podpisaniem  tego tra k ­
ta tu  zależność A lbanji od W ioch była tak  
w ielka, iż np. siedzibą państw ow ego banku  
albańskiego był Rzym, to łatw o zrozumieć, że 
Irak ta t tirański je s t ty lko  położeniem kropki 
nau *5* w ostatocznem  opanow aniu A lbanji 
przez W iochy.

T eraz dopiero zaczął się w Belgradzie alarm . 
R ząd Rzanow :cza razem  ze swoim italofilskim  
m inistrem  spraw  zagranicznych, Ninczicem, 
ustąp ił, Aiiiiiwlosk-o zorjentow ane czynniki po­
lityczne w Jugoslaw ji, zmuszono do tąd  do 
mi.lczi.iiia, odzyskują głos.

I'ohw enie Jugoslaw ji jest istotni,, ciężkie. 
D la pczyskania  przyjaźni W łoch rozluźniła ona 
swojo stosunki z F ran c ją , zaniedbała pielęgno­
w ania stosunków  z R um unją i Grecją, uczyniła 
szereg rzeczy zbędnych, k tó re  pogorszyły jej 
stosunki do B ulgarji i W ęgier. O statecznym  
rezultatom  tak ie j polityki, opartej na, pod sta 
wio zbyt w ąskiej, ckauuje się iz o la c ji  W obec 
W ioch, dążących do hegem onji ekonom icznej 
i politycznej na B ałkanach, Jugosław ia  znala­
zła się całkow icie osam otnioną. Podjęto w o- 
sta tn ic j chwili próby pojednania się z W ęgram i 
przez ofiarow anie im wolnego portu  na A drja­
ty ku , m aja "mlo szans skuteczności, ponieważ 
w d a m m  i/.ie W łochy m iałyby coś więcej 
W ęgrom d -  ofiarowania... Między Belgradem  
a Sof ją  Jeży niebacznie pogłębiona przepaść 
m acedońska. Rum unją, zapatrzona ua północy 
w swe ją  p iętę  besarnbską, nie okazuje żadnej 
wrażliwości n a  ,  niebezpieczeństw o włoskio, 
które  ula niej zrt*sztą praw ie nie istnieje. Gre­
cja, po przegranej wojnie m aloazjat yckiej i po 
tak  gw altow nem  rozbiciu się jej »mćgale idea*
e i j j e r l o  j e s z c z e  n i e  m o ż e  < ? c lz y s 1 t.a ó  r ó w n o t iM M T  
d u c h a .  J f d n e r a  s ł o w e m ,  s t a r y  P a s ^ z ,  c l a t i l o  
jeszcze najw ybitn iejszy serbski mąż stanu , ma 
nad ezem potrząsać sw oją p a trjarszą  brodą z
melancholją i sm utkiem .

Gdyby nie zaostrzające się z dniem każdym  
stosunki w łosko-francu^kie, Mussoiini m ógłby 
spokojnie przystąpić do zbierania owoców ze 
sw ojej konsekw entnej j świadomej celów poli- 
yki bałkańskiej. Ale górzysta granica francu-- 

sko-w toska zaczyna z niepokojącą szybkością 
po obli s tr mach ob rastać  bagnetami i a rm ata­
mi. G dyby nie g łęboka niechęć Francji do ja ­
kichkolw iek aw an tur, m iędzy Rzymem a  P ary ­
żem daw no już zaczęłaby się rozmowa, k tó rą  
lw ow ska piosenka uliczna opisała ongiś k ró tk o  
a  piasty czule: »od siew a do słowa zaczęła cię 
rozmowa, ton go w mordę, tamten w ucho, i  z 
daniami by<o krucho...«

N arasta jący  antagonizm  włosko francuski o- 
hwieira przed Jugosław ią  perspektyw ę szybkie­
go w yjścia z obecnej swoi izolacji w  k ierunku  
zaniedbanej lekkom yślnie Francji. Ze w zglądu 
na Nizzę, okaże się P aryż dla Belgradu pobłaż- 
lhvym, Jeżeli ten  zadeklaruje swoje dobre chę­
ci. Zarówno zaś w ojsko serbskie, jak  chorw ac­
kie n n ją  od tak  daw na ustaloną opinię do­
skonałych, że owe dobre chęci przedstaw iać 
muszą zaiwsze w alor znaczny, pr.zedewszyst- 
kiero zaś realny.

Rzeczywiste w ięc niebezpieczeństwo Ju g o ­
slawji, jakby przyszło oo. do czego, chyba nie 
grozi. Ale m ą t n a  Bałkanach w zrasta. O ka­
zuje się, że naw et w ojna światowa, k tó ra  w  tym  
burzliwym zakątku  Europy wzięła swój począ­
tek , nie doprow adziła do trw ałej konsolidacji 
tam tejszych stosunków . Na scenie zmienili się 
tylko ak to rzy , ale sz tuka  została nadal ta  sa ­
ma. f (s-i).

Izłtu ttlM^fl rttMIKWBła tikłtsd 
i  iOioElłtttnl

(Telegram iskrowy Nowej Reformy'0).
P aryż , 10 grudnia. W edle doniesień z T i­

rany, izba albańska ratyfikowała układ z W io­
chami.

N astępnie Benesz referow ał o kon tro li pry- czonyełi i Rosji, k tó re j zadaniem  ma być orzy- 
watnego^ przem ysłu w ojennego. Postanow iono gotow anie m iędzynarodowej konferencji roz- 
u tw orzyć Komitet z udziaicm  przedstaw icieli Urojeniowej, a k tó ra  zostanie zwołana na jesień 
ezloków R ady Ligi Narodów-, S tanów  Zjeclno- 1927 >r.

U c h u a l e n l e  b n d i e t u  f r a n c u s k ie g o
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

O północy izba wśród W budżecie nadwyżka dochoriuw wynosi
4f;4 mil jony.

 o-

Sorawa wywozu zboża
(Telefonem od naszego korespondenta, 

W arszaw a, 10 giudnia. W  najbliższym  czasie

T l i flntśti nt ĉmnla SUinetn
B

P aryż , 1C grudnia. v. ł iz.ua rł^iuu
burzliw ych oklasków  uchw aliła ca 'v  budżet
410 glosam i przeciw 135.

Stoczniowy awsns w armii
(Telefonem od inszego korespondenta)

W arszaw a, 10 grudnia. W  pierwszych dniach 
stycznia  ogłoszono zostaną aw anse w> korpusie ^ ad a  m inistiów  ma- zając się spraw ozdaniem
oficerskim.' N om inacje m ają być bardzo lic z n e .1 \  2T ' korai^  .tr2.ech> Powołanej w swoim eza- 

. . , , , . . „ sin do uzgedm em a pogladow  na  sprawę zaka-
Miraatr.rr.wo u lo ad a  juz listę  oficerow. opraw ą zu w yw ozu zb?ża. Komisja nie doszła jeszczę

do porozum ienia. M inister N iezaliytowski jes: 
przeciwnikiem  zakazu, wobec czego decwz.ję o- 
sta teczną  poweźmie R ada  m inistrów , przyczem 
—  jak  tw ierdzą znający  stosunki — zwolennicy 
obu poglądów  zam ierzają kategoryczn ie  ob­
staw ać przy swojem.

Ii03>u kurs w steui^e!) - 
ukraińskich?

(Telefonem od naszego korespondenta) 
W arszaw a, 10 grudnia. W  kolach zbliż m ych

interesuje się osobiście m arszałek Piłsudski.

łłoasla do u Ibb) emerytalne]
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 10 gnidnia. W czoraj, 9 bm., 
przed opłudniem  odbyło się w gm achu prezy- 
djum Rady m inistrów  posiedzenie kom isji mię 
dzym inisterjalnej w spraw ie uzgodnienia w nie­
sionej już na R adę m inistrów przez, minislor- 
stw o skarbu noweli do ustawy emerytalnej. 
Nowela tra k tu je  spraw ę bardzo szeroko i  za­
wiera 58 artyku łów . B ę d z ie  ona .przedmiotem ^  opow-"da ja , iż w niedługim  czasie
dalszej dyskusji komisji, k tó ra  zbierze się na nastłjpi3 p0SURięcia polityczne w spraw ie u-

(*I’oIog(ram fakro-wy „Nowej Rof,*rmy'N
Belgrad, 10 grudnia, Uzunowicz zfożyl mi­

sję utworzenia gabinetu.

Z  o b r a d  R a d y  L i g i
Genewa, 10 grudnia.

Publiczno posiedzenie R ady Ligi Narodów 
odbyło się wczoraj po południu z udziałem  
Brianda i S tresem m na. P rzy ję to  do w iadom o­
ści spraw ozdanie kom itetu  finansowego, do ty ­
czące konw encji dla ochrony przeciw  fałszo­
waniu pieniędzy, k tó re  przew iduje utw orzenie 
specjalnego kom itetu , złożonego z rzeczoznaw ­
ców krym inalnych, przedstaw icieli la n k ó w  0- 
m isyjnych i 2 człoków kom itetu  finansowego.

Następnie Vandervelde referował sprawę 
poparcia pożyczki gdańskiej. Referent rapro- 
ponował udzielenia poparcia pożyczki gdań­
skiej, po uregulowaniu lcwestji celnej i mono­
polu tytoniowego. Min. Stresemann uzasadniał 
specjalne zainteresowanie Niemiec dla Gdań­
ska.

Po przemówieniu rep rezen tan ta  G dąńska,

■ im  i i» n ii ii m  111 ni i i

Sahma, delegat polski p. Strasburger w ykazy­
w ał, że jeżeli sy tuac ja  finansow a G dańska nie 
p-zedsraw ia się rozpaczliw ie, to tylko dzięki 
ofiarom  Polski, k tó ra  popierała w olna m iasto 
pod względem gospodarczym  w  ten  sposób, że 
dzięik aamóffieniom polskim  bezrobocie w 
G dańsku znacznie się zm niejszyło. Gdańsk n a j­
łatw iej wybrnie ze swej tru d n e j sytuacji, jeżeli 
całą sw oją uw agę skoncen tru je  na  spraw ach
gospodarczych.

Rada przyjęła rezolucję V andervclila w  spn. 
wio poparcia pożyczki Gdańska.

Z kolei R ada uchw aliła ustalić  termin mię­
dzynarodowej konferencji gospodarcze] na 
dzień 4 maja 1927 r w Genewie. Na konfe­
rencję tę oprócz członków Ligi Narodów  m ają 
też być zaproszone b tan y  Zjednoczone. Rosja, 
T u rc ja , Meksyk, E ąuador i Egipt.

szony zostanie w formie rozporządzenia P rezy ­
denta Rzeczy pospolitej.

Bafitl ministerstwa KoitiinłlłtecH
W arszaw a, 10 grudnui (PAT). Sejm owa k o ­

m isja budżetow a na  posiedzeniu popoludnio- 
wem nrzeptow-adziła dyskusję  ogólną nad  bu- 
d że lem  m in isterstw a  k o m u n ik acji. Zabierał głos 

s z e r e g -  m ó w c ó w ,  a  n a  }x> rtis7,o n o  z a g a d n

poc7ątl
o powrót' do k ra ju  szeregu działaczy u k ra iń ­
skich, pozostających d o tąd  na  em igracji.

Znamienne ta cła w tluMe posłem 
itleBłeWcS

f i eLfonPrt' od •• korpenonde-ntat 
W arszawa, 10 gn idn ia . W czoraj toczyły  się 

w k lub ie  Zjednoczenia niani;- c!< i ego obrady-,
odpowiacrai m inister Romooki, poczem kom isja które  p r z y b r a ł y  bardzo znaml»miy ch arak ter, 
przystąpiła  do dyskusji szczegółowej. Z małe- 1 w  klubie przyszło do starć. M-anowicie nosło- 
mi zm ianam i przyjęto budżet cen trali m inister- w je K c ^ lis ty rz n i:  Serbe, Kroni-r i P an k ra lz
stwa, oraz z dużemi zmianami dział dochodów 
w przedsiębiorstwach kolei oanstwcwyck. Do­
chód przewozu osób obliczono na  2i)d milj. 7.a- 
m iast prelim inowanych 274 milj. Dochód z 
przewozu towarów podyvyższono do 6 70 inilj. 
zam iast 644 milj. Uchwały te są  konsekw encją 
podyvyższoncj ta ry fy  kolejow ej od 1 grudnia 
br. Zw rot kosztów  eksploatacy jnych  kolei p ry ­
w atnych  podw yższono o 874 tysiące do sumy 
12 milj. 400 tys. Czynsze za najem  taborów  
podw yższono o 1 milj. 230 tys. do gumy 8 
milj. O płaty em erytalne zniżono o 1 milj. 200 
tys. do 18 milj. 660 tys. Pozatem  różne do­
chody podwyższono o 1 milj. 444 tys. do 9 
mlij. W reszcie przyjęto  k ilk a  zm ian d ro b n ie j­
szych budżetu  m inisterstw a. N a tern kom isja o 
godz. 12.30 w  nocy p rzerw ała swe obrady. 

D yskusja  nad  rozchodam i przedsiębiorstw

w ysiąpili przeciw ko reperzentanfom  niem iec­
ki, j grupy m ieszczańskiej p .'s . ^pickerm aim a 
i U tta. Posłowie śląscy, którzy uoojeni su k ce­
sem wyborczym na Górnym ftiąaUu poe»uh się  
szczególnie na siłach, zaatakow ali k ierunek  
dotyehczastiw fj polityki sejm owej Z jednocze­
nia niem ieckiego, reprezentow any-przez posłów 
i senaterów , pochodzących z F miorzit i op iera­
jący się —■ jak  iw ierdzą oponrnc; — n r  nad. 
miernym oportunizmie wobec rządu ro! ‘.-'e*ro

flu s frjD  z n o s i is lz y  p s s z n o rt c ^ e
(Telegram własny „Nowej Reformy"). 

Wiedeń, 10 grudnia. N a w czorajszem  posie­
dzeniu R ad y  ministirów uchwalono upow ażnić 
kanclerza do zniesienia wiz paszportowych w  
stosunku  do  tych  państw , k tó re  również r.ie 

kolei państw ow ych prow adzoną będzie w  p ią -ib ę d ą  w ym agały  wiz od obyw ateli austrjac-.
te k  wieczorem, w pół godziny po zakończeniu kich. 
plenum  Sejmu. P rzed  południem  kom isja przy-1 J a k  w iadom e, m iędzy Niemcami, Szw ajcai 
s tąp i do obrad nad  budżetem  m inisterstw a -ją  i  A ustrią zaprow adzony je s t ruch podróż-*
skarbu. nych  bez wiz.

Stos z ciemności
fTłnmaczenie z angielskiego).

(dug dąlMyi. 49

Był to  R lngrose bez kapelusza, k u rtk i, ob­
darty  i niewym ownie znużony. Ale duch trium ­
fow ał nad ciałem . Tadł na fotel i z lubością 
w yciągnął nogi, pokryto  spodniami w łachm a- 
naa-i. Ziewał i rozcierał zbolałe mięśnie, a  Oon- 
61 ine tym czasem  zapalił św iatło i przygotow ał 
posilf.k. -•*ość nic nie mówiąc, zabrał się do po­
żerania akii zydla kurczęcia, k tó re  u ją ł w palce. 
N astępnie wziął kaw ałek tłu s te j szynk; zjadł 
go i nalał sobie pół szklanki w hisky, do k tó re j 
dodał w ody sodowej. D októr przyglądał mii 
®ię w milczeniu. Po cli wili przyniósł peiną mie­
dnicę gorącej wody i ręcznik. Jan  R ingrose 
dostrzeg ł to; obmył tw arz i ręce z brudu i p a ’u, 
a  potem  w ytarłszy  się, rzekł:

Jestem  najszczęśliw szym  człowiekiem  
na ziemi, doktorze...

Cieszy mie to , choć pozory przeczą to­
mu. ’ /

• Za ćhw ileczkę w-szystko opowiem- Niech 
mi pan da  jal-.ą parę  spodni, skarp e tk i i panto­
fle. —  Strasznie mnie nogi bolą.

G Jy dok ló i w ióeił z żądaną odzieżą, z.astał 
już d e te k Lyw a iczcbrauego  z łac-łimanóów i s ie ­
dzącego w fotelu z nogam i w m iednicy.

—  W szystko poszło dobrze, Considine. i__
dostałem  go!

-— D ostał pan go? Ja k ?

1— T ak  jak  chciałem. Zdobyłem ty lko k ilka 
drobnych szczegółów, ale znam już wynik osta­
teczny-. W te j chwili nie w ątpię, żo lord Brooke 
jest w drodze powirotnej do domu, ale gdyby 
się jego k to  zapytał, gdzie się znajduję Ja n  

(R ingrose, nie um iałby odpowiedzieć. Niecli mi 
pan teraz da papierosa i słucha uważnie. A ezy 
pan zapanow ał nad  sobą i nie napisał do niej, 
ani nie uczynił nic w tym  guście?

—  Zapanow ałtm . N apisałem  copraw da list, 
ale podarłem  go.

! — To najlepsza rzecz jak ą  m ożna uczynić
z łisicm. Należałoby drzeć połowę już nap isa­
nych. Gdybyśm y, zam iast w ysyłać, niszczyli 
dwa listy  na trzy , tobyśm y wyszli a a  tern n a j ­
lepiej.

P rzym knął oczy i palił przez chwilę w mil­
czeniu, następnie opowiedział dokładnie prze- 

i b ieg  spotkania z lordem  i w-ycieczkę w góry.
I —  Ten człowiek cudownie g ra ł sw ą roię — 
rzekł nasiępnie — opowieść o w yrzutach sumie 

i n ia  i całe zachow anie znakom icie harm onizow a­
ło z w yglądem . Dowodził mi złam anym  głosem , 

jże  wedle jego w ew nętrznego przekonania zna- 
jlaz ł we mnie jakoby w łasną duszę, opow iadał 
jo  wpływie, jak ; m i a ł e m  na niego, a w yraz pra- 
jw ily dźw ięczał w jego glosie. Grał tak  św ietnie 
‘ id  jego w zruszenie i mnie się niemal udzielało, 
i Były chwile, że zapom niałem  o zbrodni, fa k j 
bardzo zaciekaw iał mnie zbrodniarz. O to  m uj 
wir,śnie chodziło, do tego zmierzał! W szystko,! 

. o  mówił, było ta k  nacechow ane praw dą, ż e l 
zadaw ałem  sobie pytanie, czy przypadkiem  nie j 
odpowiadało istocie rzeczy. Aie w ystarczy ło! 
ty lko postaw ić je sobie, by znaleźć odpowiedź. [

Gra była zbyt p rzejrzysta , cboć subtelna, a  sy­
tuacja, w k tó rą  mnie ^ c ią?nął) zbyt dokładnie 
obm yślana. Ujrzałem zatom n a„  praw dę Dwie 
rzeczy z r  zumiałem o p in a j ą c  się na tę górę, 
a  przedew szystkiem  pow ód, k tó ry  go skłonił 
di> tej pseiioo-spow ledzi 
. n ^ U o  mu o t o . b y  uśpić moj w u jn 0 .ć
1 obudzić głehoKie czysto in te lek tualne zain te­
resowanie się problemem, k tó r  n;lg-le ziaw iał
się przedem ną. Jezef k toś przyjdzie do pana, 
w yzna, ze popełni, zbrodnię, d oda , i e  pan josę
jedynym  człowiekiem, k tó rem u  on czyni to w y­
znanie -  to W ą t p i e n i a  sy tu a c ja  ta  zaskoczy 
pana, w ytrąci z norm alnej r ó w lW agi i niem al 
rozbroi. Są ludzie k tó rym t,0 I>ochlebb każdego 
zaś zajmie i zaabsorbuje. Rzeczyw iście, gdyby
k toś chciał pana zam ordow ać, to  nie m ógłby 
sobie lepiej przygotow ać terenu  działan ia ,°jal: 
sk ładając  panu w yznanie poprzednich zbrodni 
i w ten  sposób zdając się p an a  laskę i nie­
łaskę. To wszystko i o zw ażył sobie lord  B c n k e  
i przeprowadzi!. Xie lęka ł się przyznać do zbro­
dni. A dlaczego? D latego, że m ówił do czlowie- 
k a  nieżyjącego już, do człow ieka, k tó rego  w ar­
gi nie miały sie już n igdy otw orzyć wobce ża­
dnej ludzkiej istoty...

A  mimo to zaprzeczył jakoby  zam ordow ał 
b ra ta , wyznanie to bowiem było m u me potrze­
bne. W m awiał naw et 5ve m nie, że lord  Ru port 
popełń" samobójstwo i  że dopiero ta śmierć 
podsunęła mu zbrodniczy pom ysł zabicia sio­
strzeńca. W tej d i " i i i  doznałem  tak iego  w ra­
żenia jakby nagłe św iatło m nie olśnFo. ton 
człowiek zabił b rata , a te raz  zm ierzał do zam or­
dowania mnie w ten sam  sposób. Podejrzew a­

łem go o to  od pcczątku , ale te raz  nabrałem  
zupełnej pewności.

O dpowiadałem  ogólnikam i i  udaw ałem , że 
jpslem  głęboko w zruszony; pozwoliłem mu łu ­
dzić się, że uśpił m oją czujność. I tale jakoś 
się sta ło , ? w sposób zupełnie na tu ra lny  poczę­
stow ał mnie śniadaniem . Umierałem z pragnie*- 
nia i on wiedział o tem. O tw ari koszyczek. Czy 
pan wic, ci jc u jrzałem w tej chwili?

—  Skąd mogę wiedzieć?
—  Zobaczyłem inne śniadanie —  to, k tó re  

spożywali uwaj brac-ia w przeszłości, ale na trm  
samem miejscu. Zobaczyłem  lorda R u p tr la  
śm iejącego się i .rezygnującego z w łasnego ( n a  
dania  dla sm akołyków  przyniesionych przez 
brata. U jrzałem  butelkę czerw onego wimt o tw ar 
tą  i dużego silnego m ężczyznę pijącego wiel­
kiemu łykam i, podczas gdy  ten  eLruga, m ały, 
w ątły  człow-ii czek przy g lądał mu się w milcze­
niu, A potem  zobaczyłem , jak  ten duży utr.ń ra, 
m ały  zabiera mu szarfę, wlecze zwlo-ki i rzuca 
w  p rz ipaść , a  następnie zawiązuje oczy konio­
wi, w prow adza go na szczyt i strąca  z tego sa­
mego m iejsca, z k tó rego  zrzucił zw-oki jego 
pana. T ak! To w szystko ujrzałem  dokładnie.

L ord Brooke tym czasem  rozłożył p  zedem ną 
7,apasy i wziąwszy lo rnetkę odszedł kiłkadzi?- 
siąt, kroków , l> zbadać dokładnie horyzont. 
Może chciał na chwilę odpocząć po m ęczącej 
scenie fałszyw-ej spowiedzi?

Gdy wrócił, moja szklanka b y ła  p u sta , a na 
w argach moich dostizegł b ezw ątp ien u  ślad 
w ina. W ziął d ragą  szklaneczkę dla siebie. Z au­
ważyłem wówczas, że oba te  naczynia nie po­
chodziły z jednego i tego sam ego garn ituru .

W  hotelu, w k tó iy m  przygotow yw ano m u p o ­
siłek, n ik t nie w iedział, że lord udaje  się ua wy- 

lcieczkę z tow arzyszem . T ę d rugą kupił widocz­
nie podrodze na  parow iec. N apełnił znowu 
m oją szklankę. W idzi pan, za wari ość poprzed­
niej poszia w moją chustkę od nosa i znajdo­
w ała się w kieszeni od spodni.

—  Ja k to ?  W  chustkę od irasa?
—  'ńak. Widz] pan ją?  Sucha jest teraz, ale 

to nic nie szkodzi. Analiza i tak znajdzie trnci- 
7,nę, Uoid napełnił także swą w łasną szklankę 
siedział zwrócony (iecaini do mnie. » l’au  musi 
'eż  się napić*, — rzekłem  —• sięgną) no nia 
i uda., że pije, ale poprzednio w ylał wino 
w traw ę —  ja  uczyniłem to sam o. I ucząłe.ru u ść 
orzechy. P an  się dom yśla, że nie przełknąłem  
ani kropli w ina, ani kęsu  chleba.

A le teraz znalazłem  się w ciężkim  konflikcie. 
Ktoś k to  wypił parę szk lanek  za tru tego  wina. 
m usiał zacząć cho iew ać, ja  tym czasem  nie 
w iedziałem , co to  by ła  za trucizna, ani jakiś 
powoduje objaw y. M usiałem więc udać ogółnj 
zle sam opoczucie —  m dłości i tam dalej.

W ów czas lo rd  zrzucił m askę. Jego  melanelio- 
lja  zniknęła bez śladu. Z trium fem  ośw iadczył 
że o tru ł mnie hyosciną. Był to fałszyw y krok 
z  jego  strony . Znam doskonale reakcje rozmai­
tych trucizn. W chodzi to w zakres m ego zaw o­
du, tak  jak  i pańskiego oczywiście. W iem  jak  
się um iera od liyosciny, m ogłem  przeto odegrać 
rolę z powodzeniem do końca.

(C. a . n.).



E f le n r a w d o p c d f i& n a  z a m ia n a  d z ie c is aW rocznicę zgonu gen. Józefa Bema.
My zw yciężeni?! Frzecz-że Bem je s t z nami. 
R ycerz wolności a  sława!
Jeszcze nam  w oczach płonie ja k  pochodnia 
Ostrołęki gwiazda krw aw a...

Oto on, starzec, wódz sędziw y idzie,
A jego srebrzyste w łosy ,
Są jak  rozw iany po w ielkiem  zwycięstw ie 
Sztandar wolności w  niebicey...

Św ięta dziś spraw a wiąże dw a n a ro d y  
P olacy s ta ją  z W ęgram i! N ,
Gdy przyszłość —  w ielka po tęga nas łączy, 
Z la dola zadrży przed nami!

Jed n o , że skruszyć trzeba te  kajdany ,
Co wiążą młode ram iona —
T ak nam dopomóż spraw iedliw y Boże 
I  T y , Ojczyzno zhańbiona!

W ięc car w koronie niechaj ku n im  w yśle  
N ajm itów  m nogie legjony, 1

A  my n u z trupów  od życia do piekła 
Most pokażem y rzucony!

Zw ycięstw o z nami będzie— gdy Bem z nami, 
R ycerz w.dności a  sław a!
Jeszcze nam w oczach płonie jak' pochodnia 
Ostrołęki gw iazda krw aw a!*)

O ESśa 1 0  g r u d n i a

K 1 J \A

S e n s a c y jn y  d r a m a t  p e 'e n  e tn o c  o n u jg c y e h  m o ­
m e n t ó w  f  N ie p r z e c ; ę ! n ie  o r y g in a ln a  t r e ś ć .  —  
W  F i l a c h  g łó w n y c h :  P a w e ł  R i c h t e r  o r a z  
u r o c z a  A n d  E e e d o  M s s e n .  —  P o n a d * o  k o -  
m e d  a  w  2  a  t a c h  o r a z  z d ję c ia  a  © a ł© ’i©  ś w ia t a  
O r k c s t r a  z w ię k s z o n a  z d o b n i  o w y m  p r o g r a m e m

K o r o n n  ś w i a t o w e j  p r o d u k c j i  I l l m .

k T o n u m e n la in y  d r a m a t  w  20  a k t a c h  
c a ’o ś ć  w  m y m  p r o g r a m ie .  —  K e ż y s e -  
f .w a ł  s  i n n y  i u r ż a i Ł s k l .  —  W  r o l i  
tytutowei Iwbi k.oi.iiich!nn w roli Nadjl przfctulrr 'Nntmija Kowmim*
Program  <!lu m todz:eży dozw olony

P'**WSĄL prze HcF
© e o d z .  5 , 7  i 9  

•w n ie d z .  o  3

K R O N I K A

'W span ia ły  eui-er fiłmprodnkc ji n  em.ecld©] p .  h

MŁYN 
W SAN-SOUC)

P o o z ą L  p r z e d a t .  

o g .  5 * e j 7  i  9 - t t j  

w  n i e d z .  o d

A t o m im e n la ln y  o b r a z  t y c i a  c z y n ó w ,  c  e r p ie m a ,  
s ła b o s t e k  i  n a m ię t n o ś c i  F r y d e n  k a  te U o e g o .
W  g łó w n y c h  r o la e b  C z e c h o w a  i  l l a n n l
W o i s a e  o r a *  O t t o  G e b t t h r ,  J .  l i e d k i e  i  W .  D ie -  
i e i l c .  P o n a d t o  z n a k o m i t a  k o m e d a  w  2  a k t a c h  
o r a z  c ie k a w e  z d ję c ia  z  c a łe g o  ś w ia t a .  —  P r a s k i  
W e r s a l !  —  C u d o w n e  p a ła c e  i  w i e l k i e  o g r o d y I

P •czą te k  pT*©dsta\rleA o

F i l m  s ł y n n e ]  w y t w ó r n i  n l e m l e e k l e l  „

FHUST
o l b r z y m i  d i a m a t  w  1 0  w i e l k i c h  a k t a c h ,  r e a t . z a e  j 
r ' ,  t f » u m a u ł a .  —  W  r o l a c h  g ł ó w n y  o h ; t 
Jan n lngs, Cam iiln U o.n , Grosta K-rtaan. "" 
S p e e  a i n a  i l u s t r a c  a  m u z y c z n a .  —  P r o > r a m
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15-tu. Z dawnej obsady przypomni doskonalą swo­
ją kreację Rejenta Bajdatekiego p. Marjan Je- 
diiowski, który przygotowuje sztukę reżysersko. 
Rolę tytułową wykona }» raz pierwszy p. Leliwa, 
Żegociną będzie p. Klońeka., jej siostrą p. Zalew­
ska. Parę siostrzeńców kreują pp. Socha i Rozrna- 
rynowski. Holenę gra p. Kostecka, Mańkę p. Bar­
wi ńsk a, Genia p. Ntewiartm-iez. „Pan Damazy“ 
powtórzony będzie w niedziele, poczem wraca na 
-ifisz ser ja dalszych przedstawień „Akropolis". —- 
W próbach pod kierunkiem p. Sosnowskiego K.lau- 
bunda „Kredowe koło". Jako widowisko świątecz­
ne przygotowują się „Pastorałki11 Schillera, które 
w tym roku urozmaicą, tradycyjne „Betleem pod- 
siki©" L. Rydla.

ROBERT CASADESUS, _ sławny pianista doby 
■współczesnej, wystąpi d z i ś ,  t. j. w piątek, 10 bm. 
■w Starym Teatrze po nowych sukcesach w War­
szawie. Artysta grać będzie na fortepianie Beoh- 
eteina ze składu II. Smolarskiej, Szewska 9.

WIKTOR CHENKIN, który olśniewającym ta­
lentem aktorskim, silą swego artystycznego tem­
peramentu, oraz sugeetją aktorskiego wyratzu stwa­
rza na estradzie dookoła siebie scenę, na której 
sam jest świetnym operowym śpiewakiem, genjal- 
Bym aktorem i czarującym piosenkarzem, wystąpi 
ty łk i raz jeden, a to w sobotę, 11 bm. w Starym 
Teatrze. Wiktor Choukio, który wystąpi na tJe de- 
koraoji kotaro ej w  „Pieśniach Wazjm“, w ykonaj 
takżi scenę z repertuaru „Niebieskiego P taka11,1 
„Uderzyć w bęben kazał król11 oraz Marzenia 
Kh ta.

MARYLA GREMO, świetna tancerka, k tóra je­
dnoczy w sobie trzy potężne pierwiastki, jak tech­
nikę. muzykalność i mimikę, wystąpi z jedynym 
■wieczorem tańców klaey' anych w Starym Teatrze 
•w niedzielę, 12 bm. wykona nowy oryginalny 
program, w Krakowie dotychczas niewidziany.

REPER TU A R Y :
TEA TR  IM. SŁOW ACKIEGO

Piątek, 10 grudnia: p roboszcz wśród bogaczy" 
(popularne).

Sobota, 11 grudnia: „Pan Darnazy" (premjera).
T E A T R  PO PU L A R N Y  ..NOW OŚCI",

niającego wszystko, co żyje, swemi promieniami. 
Tajemnica bowiem życia mieści się nie w uczo­
nych obliczeniach, leoz w miłości — oto filozof ja 
bajki, ozdobionej przez znaną artystkę-malarkę 
bardzo ładnie skompoiwwainemi rysunkami, prze­
ślicznie wykoman.rmi. Całość zresztą książki jest 
wydania niezwykłe, jak na nasze stosunki wyda- 
wioze, starannie i ozdobnie, pod wizględem mate­
riału i typografji poprostn zbytkownie. st. ni.)

— „SZTUKI PIĘKNE". Numer 2-gi (3-go 'Rocz­
nika) za listopad 192G r. ukazał się już w handlu. 
Treść mimem: 1) Louis Dawid — napisał Wacław 
Husarski. 2) Kazimierz Sirahulski — na pisał Mie­
czysław Treter. 3) Św .Franciszek z Assyżu i jego 
wpływ na sztukę — napisał Alfred Lauterbaoh. 
4) Kronika- artystyczna. Numer zdobią: 26 Hustra- 
cyj w tekście i 1 rotograwjura z kartonu K. Si­
chulskiego „Matka Boska Zielna11-

Cena egzemplarza 5 zł., prenumerata kwartalna 
14 złotych.

Do nabycia we wszystkich księgarniach 
i w Administracji „Sztuk Pięknych11, Kraków, 
Wolska 19. -

Piątek, 19 grudnia „Adieu Mli.mi'*.
Sobota, 11 grudnia: „Adieu Mimi".
Niedziela, 12 grudnia: popoł. „Baron Kimmel"; 

. wieczór .Adieu Mimi". 
n Poniedziałek, 13 grudnia: „Adieu Mimi",

.Wtorek, 14 grudnia: „Adieu Mimi11, \

L i s t y  z  k r a j s t
(Koresp. „N. Reformy").

Tarnów , 7 grudnia. 
(W ieczór listopadow y. —  O szkołę średnią, — 

P ro test.
Brzy bardzo licznym  udziale publiczności od­

by ł się w  6rJi ^Sokola I* w ieczór listopadow y. 
Na program  złożyły  się: ładne przem ówienie
d r Dziamy, produkcje  muzyczne o rk iestry  10 
pp.; p rodukcje  chóru T ow arzystw a m uzyczne­
go, dek lam acja  w łasnego u tw oru  p. t. sŃ cc li­
stopadow a* p. Skow rońskiego, oraz odegra­
nie obrazka dram atycznego w  1 akcie .Jana 
M ajchra p. t. »Posiew wolności*. W ykonanie 
poszczególnych punktów  program u stało  na  
w ysokości zadania; to  też publiczność ok lask i­
w ała w ykonaw ców , a  au to ra  »Posiewu wolno­
ści* en tuzjastycznie wTyw olano.

W iec rodzicielski III gim nazjum  odbył się 
pod przew odnictw em  p. Broscłia, Po w ygło­
szeniu referatu  i dyskusji uchw alił rezolucje, 
analogiczne do rezolucyj wiecu rodzicielskiego
II gim nazjum , z k tó rych  najw ażniejszą je s t re ­
zolucja, d o m a g a j ą c a  etę zatrzym ania 8 la t 
szkoły średniej.

P r z e c iw  ostatn im  w yborom  do m ag istra tu , a  
p r z e d e wezystkiem przeciw  w yborow i p. L e­
wickiego n a  asesora, n iek tó rzy  radni z  K ola
III R ady m iejskiej w nieśli p ro test. M otywem 
proti -;>tu jest fak t, iż p. Lew icki je s t  urzędni­
kiem państw ow ym .

„ S z w a jc a r s k ie  g o r z k ie  z lo l a 1-
( s  m arką „K ogu t11) są st iso w a n t  
praty chorubaefa io lą d U n ,
obstrukcji I  kascieni żółcio­

wy eh.
„Szwajcarskie gorzkie zioła" są naturalnym
łagodnym środkiem przeczyszczającym, ułatwia­
jącym f.uikojr organów t r a w ie n ia  i  c z ia le ją -  
cy ra  j r z e c a w k o  o ł y lo ś c i .  „Szwajcarskie  gm*- 
kio zioła" pobudzają apetyt. Sprzeda ą apteki pe 

l*6o zt za pudełko.
Skłud główny: apteka A . G ą r e c b ie g o  w  W ar­
s z a w ie ,  u l i c a  L e sz n o  L. 4 1 ,  Wysyłumy naj­
mniej 2 pudełka po otrzymaniu 4 złotych oOgrjszy 

(z przesyłką). 3436

nowił w tym roku wznowić dawniej odprawiane 
nabożeństwa nu cześć św, Barbary, jolko patronki 
artyterzystów.

Pierwsze nabożeństwo takie, dawnemi laty ob­
chodzone corocznie., cdbylo się w niedzielę ubie­
głą pod prcowodmiictw-eni honorowem generała 
Bapota, a przowodinictwitrn czyn nem generała Ap- 
pertoi, byłego dyrektora szkoły pirotechmicznoj. 
Kazanie ckohcm ośokwo wygłosił ks. do Grange- 
ueuve, były kapitan artyłorji i wychowauiee cen­
tralnej szkoły mżynderji. Wychowańcy wyższych 
szkól wojskowych: polityceej i (Saint Cyr, fcudzioż 
ocnitralnej i górniczej, uczestniczyli bardzo licznie 
w tej uroczystości.

NAPAD ’ FASZYSTÓW V/ NIZZY. Dzienniki 
francuskie donoszą z Niz/.y (Niesi), że faszyści 
wtargnęli ubiegłej nocy do sali, w której spali ko­
lejarze francuscy i przeprowadzali tam drobiazgo­
wą rewizję. Z j>owodu tego incydent u kolejarze 
postanowili podobno nie .prowadzić pociągów poza 
granicę francuską.

TAJEMNICA MORDU W YENTIMIGL1A. Obok 
Ycntimigla został zabity przed kilku dniami pe­
wien faszysta, funkcjonarjusz włoskiego konsulatu 
w Nicei. Polecono kilku karabinierom wyszukać 
spranmiw zamachu. Obecnie podają do wiadomo­
ści, żo także i trzech karabinierów zostało zabitych 
w odległości 3 k to  od YonhLmigiia. Przypuszczają, 
że w&zystkif te mordy popehćnli bandyci.

IMPORT WĘGLA DO ANGLJI W CZASIE 
STRAJKU. Z Londynu donoszą: Sekretarz górnic­
twa oświadczył w Izbie gmin, że w czasie s tra jk u 1 
górniczego przywieziono do Anglji 19.500.000 to * 1 
węgla z zagranicy.

ZDERZENIE SIĘ POCIĄGÓW. Według donie­
sień „N. Y. Herald" z Mutkdenu nastąpiło na kolei 
poludttuowo-mamdńUTsIkiej zderzenie się 2 pocią­
gów, w przebiegu którego 25 osób zostało zabi­
tych, 54 osób jest rannych.

ŚNIEŻYCA W JAPONJI. — Z Tokio donoszą: 
Gwałtowna burza śnieżna spustoszyła północną 
część Japonj'. 60 statków  rybackich zatonęło.

OLBRZYMIE POLA DJAMENTÓW wykryć 
miano w pobliżu Rio Janeiro w Brazyłji.

Sprataa zbrojeń niemlsekieh 
m  ksnfarensll ambasadorów

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").
P a ry ż , 10 grudnia. W czoraj odbyło się posie­

dzenie konferencji am basadorów  wobec m arsz. 
Focha. O brady trw a ły  od godz. 5.30 do 8.15 
wiecz. Po posiedzeniu zosta ł w ydany  oficjalny 
kom unikat, w  k tó rym  powiedziano m iędzy in- 
nem i, że kon ferenc ja  z zadow oleniem  przy jęła 
do wiadom ości w ynik  p e rtrak tacy j, jak ie  to ­
czyły  się od czasu  je j o sta tn iego  posiedzenia. 
K onferencja opracow ała m em orjal, k tó ry  zo. 
stan ie  doręczony baw iącym  iw Genewie m ini­
strom  spraw  zagranicznych.

K onferencja ma się odbyć jeszcze w dnia

w iania  kw estji fo rtyfikacji w schodnich granic 
niem ieckich d e leg a t japońsk i ośw iadczy], że 
w  spraw ie te j istn ieją jeszcze różnice zdań po­
m iędzy rzeczoznawcam i państw  sprzym ierza, 
nycb, a  rzeczoznawcam i niem iecklem !,

Z kó ł delegacji niem ieckiej poinform ow ano 
prasę , że w niektórych kw estjach  zarów no de. 
legacja  niem iecka, jako też  delegacja francuska  
są  nieustępliw e. D elegacja framcuskr obstaje  
stanow czo p rzy  n iek tórych  postulat ach, nie 
chcąc narazić  się n a  zarzut zaniedbania in tere­
sów sw ojego wschodniego sojusznika Polski,

dzisiejszym  d la  powzięcia ostatecznej decyzji j n a  rzecz Niemiec, 
w  spraw ie kontroli wojskow ej w  Niemczech. Podobno po w czorajszych  obradach  inarsza- 

N a wc-zorajszem posiedzeniu, podczas om a- łek  Foch niezadow olony opuścił sa lę  posiedzeń-

l i | © e  P a s i c z a
B elgrad, 10 grudnia. Mikołaj Pasicz zmarł 

dziś o godz. 8.15 rano.
W czoraj wieczór, p  kolacji, 85 le tn i były  

prem ier poczuł się niedysponow any i m usiał n- 
dać się do łóżka, gdzie n a tychm iast strac ił 
przytom ność. Lekarze skonstatow ali porażenie 
praw ej s trony  ciała i przedsięw zięli puszczenie 
krw i. Pasiez przyszedł do przytom ności i pole­
cił przyw ołać do siebie sw ych politycznych 
przyjaciół, zaraz potem  jednak  s trac ił znowu 
przytom ność. O godz. 4 rano rozpoczęła się a- 
gonja.

Polityczne sku tk i śmierci Pasicza nie dadzą 
się jeszcze przewidzieć. W  każdym  razie par-

j

Zapisk i literack ie
— „W OBRONIE LWOWA I KRESÓW 

WCHUDNICH..." P o l egidą Straży Mogił polskich 
bohaterów wyszła a drukarni Z ^ ła rt i Nar. im. 
Ossolińskich książka pamiątkowa pod tytułem: 
jjW obronie Lwowa i  Kresów wschodnich polegli 
tul 1 listopada 1918 do 30 kwietnia 1919‘. K d ę te  a 
to — pielone album, bogato Ilustrowane (w tekście 
240 podobizn, 10 rycin i 21 ilustracyj na kredo­
wym papier.e) o 204 stronicach dnikit. Zawiera 
pótrzecia, ty s ią c  naarwifk poległych bohaterów, 
przy ndektćrych z mich kióteae i dłuższe życiorysy. 
Nadto wspaniała ta pamiątka, mogąca być ozdobą 
najpiękniejszą każdego domu pdstdego, mieści ar­
tykuły Czesiowa Mącayńskicgo, Michała Rollego, 
3 ózefa Białyni Cholodeckkgo, wiet-size ks. bisku­
pa Banilursikiego, Benedytowicaa i innycb auto  
rów. Nakład, ogra tri ezomy do 1.500 egzemplarzy, 
jest już pra wie na wyczerątauk). Z dniem Nowego 
Roku cena ma ulec ziłacomej podwyżce. W obco 
tego nałoży pospioszyć się z nabyciom pozostałych 
egzemplarzy, oprawionych w płótno, w eonie 30 zl 
Niezamożnym udziela się ulg w postaci spłat ra­
talnych. Czysty dochód pracŁnaczony aa. wneuta 
Obrońców Lwowa. Bliższych szczegółów udziela 
wiccpreaosowa Straży Mogił polskich bohaterów, 
p. Wanda Mazanowska, Lwów, ul. Długosza 18, 
tal. 35-27 o<] godziny 3—4 popoŁ Pod tym adre­
sem należy przesyłać pieniądze za zamówione 
egzcmislarze, dołączając dokładny adres kupują- 
«cgo.

— PIOTR BAJBUZA „Tajemnica Słońca", z ry- 
■uukami Anny Gramatyka-Ostrowskiej. Nakładem 
księgarni Czerneckiego, Warszawa-Kraków.

Mamy fu do czynienia z typem bajki dSa daicei 
cokolwiek odm,karnym, gdyż wprowadzającym, za­
miast dotychczasowych porównań ze świata, pta­
ków i zwierząt, lub też istot „zaczarowanych", 
utrzymanych w sitiaekowyro tonie — motyw aa- 
ezerpnłęty ze zdobyczy nauki i techniki wsspółcciai- 
aej, z .(iziwiiziny elcktryczuoeci.

Mędrzec Muzor chce ouesłać na dłuższy spoozy- 
nek słońce, a zamiast niego 6am zojirowadiza na 
jednej z odległych gwiazd olbrzymią „elektro­
wnię", która ma .oświetlać J ogrzewać ziemię do 
równomiernej a- dostatecznej temperatury 14 sto­
pni, wystarczającej dla wegetacji i życia zwierzę­
cego. Ta próba jednak sprowadza w życiu ziem- 
rtkiem przewroty, katastrofalne dla isto t żyjących, 
tak, że rzecz się kończy na sprowadzeniu z powro­
tom słońca, nie rozumującego, lecz miłośnie ag&r-

Nowy Sącz, 7 grudnia.
(K oncert Nowowiejskiego. —  W ieczór kaba­
retow y na ^A kadem ika*. —  Z  sali sądow ej).

Jeilen  z najbardziej popularnych kom pozy­
torów  polskich, Feliks Now ow iejski, zapro­
szony przez miejscowo tow arzystw o śpiew ac­
kie 'L u tn ia* , rozwinął przed szczelnie w ypeł-iulotny wida-wni#}. w *wii *Stwcol*« w dnia G-go 
b. D'j. <biity repOfrtiLar w łasnych  utw orów  tak  
w  charak terze  kom pozytora, ja.k i d y rygen ta  
chóru mieszonego z tow arzystw em  ork iestry .
Po w ykonaniu  sym fonji 5. C-nu4 B eethovena 
przez doborow y zespól m uzyczny, nastąp iły  
produkcje chóru  m ęskiego i inieszanęgo wraz 
z o rk iestrą , przyezem  w ykonano m iędzy inne- 
m fragm enty jak  Łjlaśń ludow a*, >K ujaw iak* 

i i Chór żeglarzy z ^Legendy Bailjdcu*, 
św ietnej dek lam acji p. Jarosza. Sekundow ał 
p. N owowiejskiem u prof. Bugajski, Całość w y­
w arła  bardzo dobre wrażenie.

N a dochód »Tygodnia A kadem ika* odbył 
się w  ubiegłą sobotę »W ioczór kabaretow y*, u- rzo^ e ]ic,zyć. 
rządzony staraniem  klubu tow arzyskiego urzę- * - -
dników  kolejow ych w Paw ilonie. Przyczynili

S p r a w y  s ą ^ c s w ©

o  s p r z e n i e w i e r z e n i e .
Kraków, 10 grudnia 

W  sądzie Okręgowym karnym zasądzony został 
na 4 la ta  ciężkiego więzienia z obostrzeniami Bro­
nisław Jabłonowski (kit 31), kierownik etkspozy- 
t-ury obwodowego biura funduszu bezrobocia 
w Chrzanowe, osłcaraony o zbrodnię sprzeniewie­
rzenia.

Jabłonowski m trzym fw al sobie z funduszu bez­
robocia różne kwoty, a w zestawiomioich kasowych 
wykazywał większe sumy, aniżeli faktycznie wy­
płacał. W ton sposób przywłaszczył sobie przy wy­
płatach 33.247 złotych Jabłonowski zdofrandówa- 
ucinj piroiądzmi, jak się okazało na rozprawie, po 
krywał długi kairciane

■Zewnętrzne połażenie polityczne 
zaczyna sią wyjaśmać

t ja  radykalna , któira u trzy m y w ała  się w  jedno­
litości i ty lko  przez osobisty  w pływ  Pasi-cza o- 
becnie bez w ątp ien ia  rozbije się na różne gru­
py, i należy się liczyć z pow staniem  nowych 
ugrupow ań. Z drugiej s tro n y  z pow odu trak . 
ta tu  w łosko-albańskiego Jugosłaiw ja stoi pri-vd 
nową konstelacją  zagraniczno-polityczną, k tó ­
ra uie pozostanie bez w pływ u na  s t  ennki w e­
w nętrzne. W  tym  now ym  rozw oju w ypadków  
Jugc-elawj.u odczuje bardzo dotkliw ie b rak  by? 
s trega  zm ysłu politycznego Pasicza.

FogTzeb Pasicza odbędzie się na k-.6zt pań­
stw a. W  całym  k a iju  odbędą się uroczystości 
żałobne.

N a g r o d a  p ® k o f ® w a  I ^ o l i i a
Laureatami: Briand, Chamberlain, Daves i Streaemann

(Telegram własny „Nowej Reformy").
Oslo, 16 grudnia. Wczoraj popołudniu za­

padła decyzja komitetu fundacji Nobla, co do 
udzielenia nagrody  pokojowej.

N agrody  za la ta  1925 1 1926 rozdzielono po­

m iędzy Brianda, Cham berlaina, Daw eea i Stre- 
sem anna. 1

Ostatnia, nagroda pokojow a by ia  udzielona 
przed 4 la ty . O trzym ał ją  w ów czas F rilrjo f 
Nansen.

spo tka  się 
zycją.

jak ąś  silniejszą i pow ażną epo- 
(a. p.)

TELEGRAMY
S e j m  p r a c u j ©

ści finansow ej państw a, m a wynosić 10 procen t 
dotychczasow ego uposażenia i obejmie tych  
pracow ników , k tó rzy  n a  m ocy rozporządzenia 
prezyden ta  Rzeczypospolitej z dnia 4 listopada 
1926 r. otrzym ali jednorazow y zasiłek. M a ona 
w ejść w życie 1 stycznia  1927 r.

ęfeiefonen. od ę p  V.. ►rateuła)
W arszaw a, 10 g rudnia . Dziś w południe ro z - ; 

p o c z ę ty  s ię  o b rad y  k o n w en tu  sen jo ró w , k tó ry
'v  j o  r  p * - -  * a  J  j  o  1 j  ,  x 1 *  J  X -* j i * -  -i -  * i

zględrm  s tru k tu ry  w ew nętrznej na  w zorach p rzcdjw szystk iem  zadecydow ać o^sp o so tee , foCa ,  się ro 
szystow skich, a  zwłaszcza na bezw zględnej P ™ « ^ r ju m  bm łzetu na I k w arta ł prsam sytow j
(T C ^ m - U n io  .iTTłTTf.On.l.T -n- i  r  (1 c t  TVin IY’^1  W  T K iłl-  * . ^ . 0  W U g O tlÓ

Zgodnie

K raków , 10 grudnia.
I*r<jlty niworaenJ.a i n z o z  p. Dmowshiego ja­

k iejś  p on ad p arty jn ej o rgan izacji, o p a rte j pud  
wz
fa
dyscjąłłinie, w yw ołały w śród stronnictw  poli­
tycznych Lahwo zrozum iałe poruszenie. , k u s ;. pro]ekt prowiMiium

Sądząc z w ystąp ień  prasy  p arty jn e j, dzisraj n; b“ud ie tw ej k tó ;a  g0 ^ a t w i  nfl 
jcunak  juz w idać, ze ak c ja  p. Dm owskiego me ^  
roku je  ponedzensa, b rak  je j bowiem szerszej r
podstaw y działania.

Pom ijając już ugiaipow ania lew icow e prze­
ciw ne a priori w sz e lk im  planom , zw iązanym  
z o s o b ą  p. D m o w sk ie g o , zaw iodły go t a k ż e  te  
sfory, na  k tó rych  poparcie m ógł w pierwszym

Eksport cukru do Persji
(Telefonem od czczego kore-pondontej

W arszaw a, 10 grudnia. Obecnie w te j chwili 
rokow anai cukrow ników  polskich z 

cam i perskim i o dostaw ę przeszło 
agonów  cukru  polskiego d la  Persji. Ro-: 

z propozycją m arszałka, izba bez kow auia są n a  dobrej drodze.
do ko-
ju trzej-

O te ziemiaństwo w  sw ej p iiew ażnej części 
- - . tw orzy w łasne organ izacje  zachowawcze,

«ię do uświetnienia- w ieczoru pp.: niż Baurskr, w ch0J Ł. w ^ t e  porozum ienie z wielkim prze- 
inżynk-row a K ibiizow a dubreim  d m y s f e i u  i zupełnie jasno  opow iada się za współ­

p racą z obecnym  rządem , ku  czemu ciążą rów ­
nież elem enty siem iańskie % g rupy  Dubano- 
wicza.

Nie nu żna- też po^łed^ieć, ażeby p rzeb ieg  i 
uchw ały  zjazdu oficerów rezerw y w Poznaniu 
m ogły wzbudzić zadoiwolcnie u  tw ó rcy »Obozu 
W ielkiej Polski*.

O statnio w ypow iedziała Bję te £ chadecja . 
N a zjazdach dziełnicowyęh w e Lwowie i K ato ­
w icach odmówiono poparcia planom  p, Dniow- 

. . . ekiego. Podobne stanow isko  w arszaw ski
n a  sku tek  zaskarżenia  <ło T rybunaiu  Adnuni- ppjyw ódca Ch. D. ks. K aczyński, a  krakow ski 
s tracy jnego  w  W arszam o  zakończoną została  >g i0s  N arodu* r.prtyst ośw iadczył, że Cfcrze- 
przyznaniem  pra.w w łasności Kom itetow i ru- gc ;jaj'i£Cy  Dem okraci n ie kom endę
skipmw, zaś gm ina nń asla  N. Sącz zwrócić m a Na rodowej Dem okracji,
w łasność w raz z wszelkiemi kosztam i sporu. Dmowski zabiega iee7- , 0 „  nn7 vckan;e
l a k  w yszia gm ina n a  >świetnej transakcji*  p jastow ców , ale trudno  o rzy m iśri1 abv ta k  
dokonanej w swoim czasie przez S4’yoh przed- dośw iadczony i sajnodz.iehiy Tłolitvk iak  p 
su w ie ieh  praw nych. W itos, poszedł n a  kom hina,.]e k tó rym  b rak
----------------------------------------------------------------------- realnych fundamentów, Ra razi;  wiąc nb6z p.

D m owskiego pozostaje ty lk o  u b o ż e n i W iełko-

rodzajow em i, inż. 8 )rWarczyński w in terp re tacji 
typu chłopskiego, p. K cstańsk i produkcją  ko­
micznych obrazków  przedw ojennych. Dzielnie 
sp isała  się o rk iestra  am ato rska  pod b a tu tą  inż.

kw arczyńskicgo. To przeprow adzonej tom - 
boli pozostały  czysty  dochód w kwocie około 
200 zl. oddano na colo s>Akademika*.

Ja k  nam  dono-szą, znana w  Now ym  złączu 
sp raw a rew indykacji w lam ości, należącej do 
kom itetu  »Bursy ruskiej* p r /y  ul. Jag ie lloń­
skiej, tocząca  się od k ilkunastu  la t, obecnie

ŹRÓDŁOWE1' INFORMACJE NIEMIECKIE, j
polskim* a  i to  ty lko  częściowo.

.*  * *
Po Kongresie Piastow ców  ta k ie  1 inne stron-

K onw ent senjorów  zająć ma też stanow isko 
co do sposobu załatw ienia w niosku poselskie­
go, dotyczącego uchylenia dekre tu  prasowego. 
W niosek kom isji praw niczej, k tó ry  referow ał 
będzie pos. Liefcermann, zaw iera, ja k  w iadom o, 
p ro jek t ustaw y, uchylającej dekret. Z drugiej 
jed n ak  strony istn ieje tendencja , aby  zgodnie 
z lite rą  kon sty tu c ji uchylenie dekre tu  było *a 
pom ocą jednostronnej uchw ały Sejmu.

Dzisiejsze posiedzenie Izby potrw a przypusz­
czalnie kró tko , ta k  a b r  zrobić m iejsce d la  o- 
brad  kom isji budżetow ej, k tó ra  rozpoczęła Kf 
dziś o godz. 10.30 i obradow ała nad prelim ina­
rzem m inisterstw a skarbu  (Referował pos. Mi­
chalski), a  po zakończeniu posiedzenia izby, 
przystąp i do dalszych obrad n ad  prelim inarzem  
m inisterstw a kom unikacji, a porom do refera­
tu  pos ta K ow alczuka o lasach państwowych.

ProBizorJuia budiefotos na pieneszy
Ktcadał 1927 raku

PODW YŻKA 10-PROC. PŁA C  URZĘDNI­
CZYCH OD 1 STYCZNIA.

W arszaw a, 10 grudnia. (PA T.) W niesiony do 
Sejm u p ro jek t ustaw y o prow izorium  budżeto- 
wem n a  1 k w arta ł 1927 r. u sta ła  6umę w y d at­
ków  państw ow ych n a  439,317.740 zl., k tó ra  
znajduj o w całości pokrycie w  prelim inow ar 
nych dochodach w sumie 489.321.501 zł.
W  uzasadnieniu p ro jek tu  ustaw y podano om ył­
kowo w ydatk i w sum ie 48S,816.576 zł, docho-

nych  dochodów p rzypada n a  daniny publiczne

Wykrycia mUjsns&iycli oszasta
k3sriinie

(Telegram akrow y „Nowej R d
Berlin, 10 g rudnia . Urząd celny  w Berlinie 

w padł n a  ślad .wielomiljonowych oszustw . W  
irterę tę  w m ieszane są  w ybitne osobistości z 
pośród urzędniczego św iata  w Berlinie. Urząd 
celny odesłał a łrta  w  te j spraw ie do ministeir-: 
s tw a  finansów, a  s tam tąd  a k ta  odejdą do  pro- 
kura to rji. Z najcięższe na  zarzu tam i u rząd  cel­
ny  w ystępuje przeciw  radcy  rządu  Benedekto-i 
wi, dy rek to row i Hellerow i i  H onriktouri, po­
nad to  pizcciw  kupcow i Schenkow i z B rukseli 
i kap itanow i belgijsłdem u V incentow i. P onad­
to w  aferę  wmieszanych jest jeszcze dziewięć 
osób ze sfe r przemysłowych. Dwóch przemy-i 
slowc-ów, po w ykryciu  a fery , zbiegło.

W szyscy obw inieni eą  o  nadużycia  p rzy  do-, 
s taw ach  do monopolu, popełnione przez ko rzy ­
stan ie  z u lg  celnych i kolejow ych rów nież i dla 
celów w łasnych.

U M Ł  GiEŁUuWY
SYTUACJA NA OGÓŁ NIEZMIENIONA.

Kraków, 10 grudnia. 
Na rynko efektów cłzasiaj panuje ton*We ja tiez 

jmiarny, p r /y  mjrumałnem zndtereaowaniu i  słabych 
obrotach-Kuma. na ogól te.o, znaczuiepajeh zmian. 
Notowano: Ziolosiiewrtki 12—12.10, Górka 18, Sier. 
sza Górnicza 3.00—3.10- Chybie 4.50—4.70, Clio- 

P ia w k i 13.25 w [iła.-cmu, Tohaa

Jak  donosiliśmy, berlińska radijostacja podała ałar- j Po lrongTesie raasrow ców  ta k ie  I inne stron- nych  aocnouow  p rzy p aaa  n a  aan iny  n n n c w ic  - Jaiwor/.oo' 13.80, Bank Boteki 78.50
imnacą wiadomość „Teł. Union" o najjjadaie poi- n io tw a określają swoj stosunek do rządu. W i261,292.000 zł., na  monopole 161,115.000 zk, ,    m m  i -ior i . . .  o oz.
sik.iej bojówki w Rudzie Da G. Śląsku na zebra:®! dniu 8 bm. obradow a! w  K rakow ie Zarząd 
k obi et, Wedle relacji niemieckiej do lokalu, w któ- Główny i  W yzwolenia* j>oćł przew odnictw em  
rym obradowało przeszło 80 pań „Hi!fsver©inu", p/(>s.ia  P o tka . Pow zięto szereg  uchw ał, w któ- 

niecłolą nfcogioh, nagłe wesr.lo 4 Polaków-po- k  wypowiedziano się ^  przyśpieszeniem  re- 
ńców i wylało na zabrane panie żrący kwaą. fQrmy roIn€;f ą przeciw  »zby t małynł rugom

nad
we-tańców
Rówłiociześnie poczęły na sale padać kamienie bru T r a ń s t w o «  . I 7  J 7 5 ”
kowe. Aż 30 i r n t o  żrący pły„ zniszczył kcmple- w  adm unstracp p ań s tw o w ej, j dekretow r pra­
lnio suknie, a  kilka odniosło dość poważne opa &c'wcml<- .
rżenia. Między sprawcami byli obecni, jak się oka* N ajw iększe znaczenie polityczne ma fodnak 
zało, zbiegli z fHiwic więźni* wie, którzy w Rudzie rezolucja, stw ierdzająca, że ^W yzwolenie za- 
znałeili schronienie. Zamachowcy ci chodzą nadal chow ując swobodę dzia łan ia , zw alczać będzie 
bezkarno po okolicy. ; te  poczynania rządu , k tó re  uw aża ca szkodli-

Wjodany na miejsce zajść spirawoadawcu kato- ,Ve . Ponadto postanow iono dążyć do utwo- 
wickiej „Poloniii11 stwierdził, że 1) w Rudzie żaden rzonła pioku lewicy d la  przeprow adzenia wy- 
obywateł o podobnym napadzae mc ni© wie i 2) że do Sejmu.
tamtejszy HMfcyerowi" w ostatnich dniach wogóla Zw iazek Ludowo-Katolieki n a zjeżdzie w
me odbywał poeaedzen me mogło być zatem n a p a , zadow olenie, że rząd  uwzglę-

USW. B A R B A R A  PATRONKĄ ARTYLERZY- dnii w  swym program ie społecznym  postula- 
STÓW. We Francji ś-w Barbara uważana jest za ty  rolnicze. . . . .  
patronkę górników, straży pożarnych i artyleray- W ew nętrzne położenie po lityczne zaczyna się 
stów. W tym roku proboszcz kościoła paryskiego w ięc coraz bajd  zlej w yjaśn iać  i w szystko  w ska 
„Nctee" Daane de Bonne Nou\'ille, ks. Iłach posta- żuje n a  to, że rząd  w sw ych poczynaniach nie

n a  przedsiębiorstw a państw ow e 20,702.959 zł., 
n a  inne dochody, t. j. ad m in is trac ji 46,211.542
złotych.

Obok k redy tów  na  pierw^szy kw arta ł 1927 r. 
obejm uje p ro jek t dodatkow e k red y ty  na 4-ty 
kw arta! 1925 r. w sumie 38,939.901 zł. W su­
mie te j mieści się 31.347.224 zł. n a  spłatę opro- 
c en. to w ania długów  zagranicznych, p łatnych 
praw dzie z p o c z ą t k i e m  stycznia 1927 t., lecz 
celem ścisłego dotrzym ania term inu płatności 
w ydatkow anych  fak tyczn ie  jeszczo w  ciągu 
czw artego k w arta łu  1926 r. P ro jek t ustaw y 
o prow izorjum  zaw iera przepisy,^ m ająco n a  ce­
lu uregulow anie kw estji zam knięć rachunków , 
w okresie od 1 styczn ia  1926 do 31 m arca 1927 
r., t, j . w  okresie, w  k tó rym  nie było  norm alne­
go budżetu . P oza  postanow ieniam i, norm ujące- 
mi prow izorjurn za pierwszy^ k w a rta ł 1927 r., 
zaw iera p ro jek t postanow ienie, dotyczące pod­
w yżki uposażeń funkcjonariuszy  państw ow ych. 
P odw yżka ta , u trzym ana w gran icach  możno-

cio 79, Cegielski 13.90—13.25, IyrkcmWYww 2.06.
Na rynku walut i d ew iz  teoilcnc^ bez zmiany, 

zaiteresowanie i ruch slaby. Towar w »ąn*hK)ś<i 
pokrywa zapotrzebowanie p r/y  lekkiej Bad wyżce. 
W K rak ow ie gotówka 9.01—9.0114, c/teki banko 
wo 9.62 IŁ W Warszawie gotówka 9.0J.25--u.00.75 
ceki bankowo 9.01.13. Lwów gotówka 9.01, czeki 
bankowo 9.02—9.02)4. Katowice gotowka 9.01— 
9.01 A. czeki bankowo 9.02—9.03. N i -  
giełdach nastró j spokojny. Fratik fra- 
e u c k u  do d n ia  wczorajszego o % procent m u., ej 
say. Płucotno 35.50 za  100 franków. Ba.uk Polski 
płacił w d a lszy m  c-iągu za gotówkę 8.95, eza czo­
ki S.98.

Zurych, 10 grudnia, (PA.) Paryż 20.27K , Londyn 
- - n. Wlachy

r-
‘1°

130-80, Kopenhaga 137 7/8, Praga 15.35, W arsza­
wa 57.50, Budapeszt 72 .62b , Białogród 9.12)4, 
A tony 6.C0, Konstantynopol 2.58 814, Bukareszt 
2.57)4, Heśsiugfors 13.02)4, Buenos Aires 211.50 
wwtenciia bez transakcyj.
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N O W A  K E F O K M X

E e  s p o r t u
UCHW AŁY  

W A R SZA W SK IEJ KONFERENCJI

I.chw ały  dwudniowej konferencji czołowych 
klubów  pi karskich w spraw ie utworzenia. Li^i 
przedstaw iają się następująco:

1) Liga składać się będzie z 14 klubów: 
Lwów: Pogoń, Czarni, H asm onea; W arszaw a: 
Poloma, W arszaw ianka, Legja; K raków : Cra- 
coyia, W isła; G órny Śląsk: R uch, I. F . C.; Łódź: 
Turyści, Ł. K. S.; Poznań: W arta ; Toruń: 
T, K. S.

2) K luby te rozgryw ają  m istrzostw o Polski 
w' jednej grupie, na pun k ty , przyczem  system  
rozgryw ek, tak  zw any „m istrzow ski11, to zna­
czy w dwóch serjaeli. R azem  2G meczy „ligo- 
wych.

3) O statni klub w m istrzostw ie Ligi spada 
do k lasy  A, zaś m istrz Polski klasy A wchodzi 
do Ligi.

4) Klasa A sk ładać się będzie z do tychczaso ' 
woj liczby klubów, oraz z rezerw klubów  ligo­
w ych, to  znaczy, że n. p. w okręgu  w arszaw  
skina będzie 9 klubów w klasie A.

5) O ile rezerw a klubu ligowego zdobędzie 
m istrzostw o okręgu, to jednak  nie może brać 
udziału w m istrzostw ie m iędzynarodow em  kla­
sy A. Uczestniczenie m istrzów  okręgow ych k la ­
sy A je st poza tern nieobowiązkowe.

6) K ażdy z klubów  ligowych może ty lko 
cztery  term iny w ciągu roku ofiarow ać n a  me­
cze P. Z. P . N. (m iędzypaństw ow e) i m iędzymia 
etowe.

7) R ozgryw ki o m istrzostw o Ligi m ogą się 
rozpoczynać dopiero w połowić kw ietnia.

8) K ażdy klub ligow y zgłasza przed rozpo­
częciem rozgryw ek 8 graczy  t. zw, „ligow ych11, 
k tó rzy  nie mog-ą brać już udziału w  rozgryw ­
kach  ak lasy  A. Pozostali gracze JjJiibu mogą 
gryw ać we w szystkich trzech klasach w edług 
dotychczasow ych reguł.

9) Znosi się specjalne g rupy  rezerw  w okrę­
gach i rezerw y grać m ają łącznie z klubam i po­
szczególnych klas.

10) T ak  zw ane „Zrzeszenie klubów  ligo­
w ych11 p rzestrzegać będzie zasad am atorstw a, 
postanaw ia  wspólnie się wspom agać, oraz dą­
żyć będzie obecnie do ścisłego puroziumenia 
się z P. Z. P . N. W  tym  celu w yznaczono na­
stępną konferencję na 29 i 30 grudn ia  w Kra­
k o w ie .- /

W IOŚLARSKIE REGATY
MIĘDZYNARODOWE W  BYDGOSZCZY.
K om itet o rganizacyjny reg a t m iędzynarodo­

w ych, m ających się odbyć w sierpniu 1927 roku 
pod Bydgoszczą, czyni s taran ia  o ściągnięcie 
na zaw ody najw ybitniejszych w ioślarzy cudzo­
ziemskich. Polski Związek Tow arzystw  w ioślar­
skich otrzym uje listy  od wielu klubów, zrzeszo­
nych w Związku, że na  zebraniach zapadły 
uchw ały dobrow olnego opodatkow ania się 
i przystąpiono do zbierania sk ładek . Z pierwszą 
pom ocą kom itetow i organizacyjnem u pospie­
szy ł m ag istra t m iasta W łocław ka i Poznania, 
przyznając subsydjum  po 5.000 złotych.

KOM ITET P R Z Y JĘ C IA  POLSKICH 
JEŹDŹCÓW .

Pism a w arszaw skie donoszą, że Związek dzien­
n ikarzy  sportow ych w W arszawie w ystąpił w ! 
porozum ieniu z władzami w ojskowem i i komi­
te tem  olimpijskim z projektom  zorganizow ania 
kom itetu  przyjęcia drużyny jeździeckiej, po­
w racającej z A m eryki. K om itet ten  utw orzo­
nym będzie w bieżącym  tygodniu.

nowić podstaw y dla naszego przem ysłu m eta 
lurgicznego.

N ajracjonalniejszem  byłoby pokrycie całego 
naszego zapotrzebow ania n a  ru d y  żelazne w 
Szwecji, gdzieby je  możn nabyć za nasz węgieł. 
R udy  cynkow e, znajdujące się w Polsce, są w y­
soko w artościow e, lecz zasobność ich je s t b a r ­
dzo m ała. W ystarczyłoby ich n a  kilkanaście 
lat, gdyby chciano niemi pokryw ać cale nasze 
zapotrzebow anie. Ołowiu posiadam y jeszcze 
mniej, niż rudy  cynkow ej. Sole potasow e naj­
obficiej w ystępuje pod Kałuszem  i w Stebniku. 
P rodukcja roczna w ynosi zaledwie 2.000 w a­
gonów, choć m ogłaby być znacznie zwiększona. 
Brak zainteresow ania solami potasow em i, brak 
ich zastosow ani w rolnictw ie przyczynia się g łó­
wnie do tak  nikłej produkcji. Równocześnie 
brak zakładów , odczyszczających sole potaso­
we; również zm niejsza znacznie zbyt soli po ta­
sowych. /

W śród gazów, w ydobyw ających się w  B ory­
sław iu z ziemi, w ykry to  niedaw no istnienie 
helu, z k tórego odkrycia  tak  dum na była  Am e­
ryka. Hel, lżejszy  od. pow ietrza i niczapaluy, 
posiada doniosłe zastosow anie w aw jatyce. Na­
pełnia si ęnim balony  sterow e i Zeppeliny. Nie­
s te ty , b rak  odpowiednich funduszów nie pozwa­
la  chwilowo n a  dokładne zbadanie, w  jakich 
ilościach dobyw ać m ożna hel w Borysław iu 
i temsmom oddać go na  usługi naszego lotnic­
two w ojskowego, a  może niedługo i lo tnictw a 
cywilnego.

II BERNARD GRESCHLER II
Kraków, ul. Grodzka 43 , Telefon 4 6 2 4

po leca  ,'.647

NAKRYCIA ALPAKOWE i PLATEROWANE.
W y c .a e  się rów n ież  n a  a s y » u a ,y  .S tok u *  bez  pod\v> żki cenOó

Diarjusz ekonomiczny
—  Bank Polski obniży stopę procentową

z dniem 10 1'. m. do 9*5 proc. w stosunku rocznym.
—  Rozjorzaczenie w sprawie powołania do 

iy c  a Rady Finansowej p o d p i s a ł  f r e z .  R z e c ? y p .  

8 i< ład  o s e b o w y  r a d y  r o a  b j ć  w  n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h  

u s t a l o n

— Projekt ustawy, wprowadzającej jeden 
UOdatek samochodowy o b e j m u j ą c y  w s z y s t k i e  d o ­
t y c h c z a s o w e  o p l o t y  o p r a - o w u j e  m i n .  r o b ó t  p n b l .  
D o c h o d y  z  t e g o  ź i ó l ł a  w y n i o s ą  1 2  m i l .  z ł  i  m i a ­
ł y b y  b y ć  p r z e z ,  a  n a  w y ł ą c z n i e  n a  n a p r a w ę  d r ó g .

—  Poznań jes t  obecnie naitańszem mi stem
W  Polsce. I r z y j m u  ąc w s k a ź n i k  d!a Warszaw* 
o a  100, Lwów ma 92, Kraków 91, Bń-lslio 93. 
By. guszcz 88, Poznań 85.

— Z fcćz e k su o n u  wenla został w Anglii 
znieś ony o d  d z i s i a j .  W e F u g  o b l i c z e ń  D r z w i o w y c h  

p r o d u k e  a  d o  k o ń c a  r o k u  n i e  p r z e k r o c z y  7 5  p r „ c .  
p r o d u  c j i  p r z e d s t r a j k o w e j .

M B B W B B W j

staw iciele trzech kierunków  zawodowych, fun- 
kcjonarjuszów  państw ow ych, organizacji p ra ­
cowników um ysłow ych i organizacji pracow ni­
ków sam orządow ych.

NGWY TY P FA LSY FIK A TÓ W  20-ZŁOTÓ- 
W EK z d a tą  15 lipca 1924 r. okazał się w ob ie­
gu. jak podaje do wiadomości Bank Polski. F al­
syfikat w ykonany  jest na papierze zw yczajnym  
grubszym , im itowano znak w odny przez w ytło­
czenie, kolory farb jaśniejsze. W izerunek Ko­
ściuszki nieodpowiednio cieniow any, druk dro­
bny w napisach »Prezes Banku N aczelny D yre­
ktor*  »Skarbnik<5c nie jest precyzyjnie w ykona­
ne. C yfry i lite ry  serji odmienne. Orzeł nie w y­
stępuje tak  p lastycznie ja k  na bilecie au ten ­
tycznym

ZM N IEJSZEN IE SIĘ ILOŚCI UPADŁOŚCI 
W POLSCE. Popraw a stanu gospodarczego 
i ‘ol.ski znalazła swój oddźwięk w  zmniejszeniu 
-się i), ści upadłości przedsiębiorstw  przem ysło­
wo-handlowych. W  pierwszym kw arta le  ogó l­
na  liczba upadłości w Polsce w ynosiła 119, 
wdrugim  83, w  trzecim  zaś ri3. Z tego na lipiec 

przypada 25, sierpień IG i w rzesień 12.
Jak  widzim y, zmniejszenie liczby upadłości 

jest dosyć pow ażne. Najwięcej mam y ich 
w przedsiębiorstw ach handlowych. Z 53 upadło • 
ści, ogłoszonych w  trzecim k w arta le , 30 do ty ­
czy przedsiębiorstw  handlowych, 20 przem ysło­
wych i 3 kredytow ych.

Z ŁÓDZKICH TARGÓW BAW EŁNIANYCH. 
Na łódzkich ta rgach  m anufaktury baw ełnianej 
panuje w dalszym  c-iągu zastój mimo zbliżają­
cych się św iąt. W szyscy obecnie boją się już 
kupow ać tow ary  zimowe, n a  zakupno letnich 
zaś je s t jeszcze zawcześnie. Obecny zastój nale­
ży uw ażać —  zdaniem  przemysłowców i hurto­
wników —  za przejściowy, a  ożywienie zależy 
w yłącznie od sy tuacji w handlu dctajlicznym , 
gdzie dotychczas ruch byl slaby. P ro testy  w ek­
slowe, mimo w szystko, nic są zbyt często. co 
stanow i jeszcze jeden  dowód, że obecny zastój 
je s t zjawiskiem jedynie przejściowem. Również 
i w b ranży  w ełnianej odczuwa się zupełny brak 
ruchu. I  tu ta j zapotrzebowanie klijonteli m ini­
malne. N a łódzkim  targu dyskontow ym  w 
związku ze slabcm i obrotami handlowem i, sto­
pa dyskontow a niejednolita. Za pierw szorzędny 
m aterja l płacono od 2—2 J/3-% w stosunku mie­
sięcznym.

SYTUACJA W  PRZEMYŚLE WĘGLOWYM
uległa znacznej popraw ie w ostatnich dniach li' 
stopada w skutek  zwiększenia eksportu  i pod­
staw ienia w iekszej ilo-ści wagonów. W trzecim  
tygodniu  ubiegłego m iesiąca w ydobyto  w ęgla

oszczędnościowych w ynosiła 1 listopada 10:5 Dnia 12 października dw a hydroplany: -od- 
tysięcy 718, a  w ciągu tego  m iesiąca podniosła system u Liore UJivier o silniku Gnomo ? R h-" 
się do 109.683, w  c iągu  ra k u -1925 i 1926 w ża- ne Jup iter, pilotow any przez B ernarda.1 dnm i
dnym  m iesiącu takiego w zrostu liczby .uczo- zaś system u Cums, o silniku Lurra-lne-— Dietrich
stolików obrotu oszczędnościowego nie było. Za pilotow any także przez porucznika m arynarki, 
znaczyło się bardzo poważno zainteresow anie Guilbaud, opuściły wody jeziora Berre, niodaF- 
oszczędnoacłaml prcinjowa-nemi (asekuracjam i k,o ujścia Rodanu.
żyuoweirn). W październiku suma zlozcnych Oba hydroplany, lecąc wpoprzok zatok Lwa,
oszczędności, licząc po potrąceniu w ypłat, wzro- a następnie wzdiuż wybrzeży Iliszpanji, przy- 
sm o 221.901 zm tych, a w listopadzie w zrost byw ają tego samego dnia do Tangcru (1.400 
ten wynosi 899.095 złotych. J e s t  to  copraw da kilom.).
w zrost m niejszy od tego, jak i m iał miejsce Dalszo etapy  są następujące: 13 paździoru,k-i
w ciągu 5 m iesięcy czerwiec, październik tego. T a n g e r -  Casablanca (330 kilom.); .15 paździer­
n iku, k iedy  miesięcznie przeciętnie wynosił r.ika. Casablanca—L as Palrnas (1.100 kilom.j; 
1.181.5G9 złotych, ale je s t zbliżony do tem pa 17 października Las P alm as— F’ort Efiunne 
wzrostu w 15-to miesięcznym okresie zaraz po w Senegalu (900 kilom.); 18 października Port. 
przeprow adzeniu reform y pieniężnej, k iedy  Et lenne—'-Saint Louis (55!) kilom.), 
przeciętnie miesięcznie w ynosił 935.650 zlo- S tad  rozpoczyna się podróż obu letników
tych. Po św iętach oczekiwany jest bardzo po- w poprzrk lądu afrykańskiego. Dnia 21 pw.dzh-r 
ważny nich  oszczędnościowy. w ka, lecąc wzdiuż rzeki Senegalu, przybyw ają

ZBLfZENJE GOSPODARCZE POLSKO- do K syos (700 kilom.); 23 października prze.la- 
SZW EDZKIE. Obecnie łączące nas ze Szweda- tu jąc nad góram i Mauding, dosta ją  się z d liny 
mi. bliskie stosunki gospodarczo zc względu na  Senegalu do doliny Nigru i sta ją  w Bamako 
wielki eksport w ęgla do Szwecji oraz sta ran ia  (450 kilom.). Zatrzymai.\»zy się tam , docierają 
tam tejszych eksporterów  o wprowadzenie w  28 października do T im buktu  (8t)0 kilom); 29 
nasz rvnek i-.zwodzkicj rudy żelaznej każą nam  października do Gao (350 kilom.); 30 paździer- 
zwiraeać pilną uw agę n a  stosunki gospodarcze, u ika do Gaya (600 kilom.); 31 października do 
mailujące w tym  kraju. J a k  w ykazuje oficjalny Diebla (400 kilom.); p rze la tu jąc  nad wodospa- 
raport Izby handlowej szw edzkiej tegoroczne darni i p:ognm i Nigru, tak nmbezpiec-zn-Mii dla 
żniwa w ypadły  korzystnie, tendencja na rynku hydroplanów , jak piaski pustyni dla sam -dot’, 
żelaza i stali wzmocniła się, również sy tu ac ja  lądowego.
na rynku produktów  drzew nych jest pomv-d- W Lok od ja  (w Nigerji) rozstają  się lotnicy,
niejsza. Jednakże w edług tego wykazu bezro- gdyż Gudlnud zmuszony je s t tam  się zatrzym ać 
bocie je s t większe niż w r. ub., a  bilans -nndlu  w skutek uszkodzenia swego hydroplanu, Bor- 
zagranicznego mniej korzystny. Siab.y dowóz nard więc odbyw ał lo t dalszy już bez tow arzy­

sza
Dnia 5 listopada przybyw a do Garna (8u0

!; dom.), a G ir -u ą u Ja  staj*- w F o n  A rłi.tm
bault. nad jeziorem  Czad (58o kilom.). S tąd hv- 
trepian J..cruavrta przelatuje mul wielką pu.-rez.- 
iv 'ijzwiolniKOwą i dociera n„ i rzekę Kongo. 
Jcs; t.o najniebezpieczniejsza czele lotu, m to ; 
okolice te  sk iną  .z nagłych ulew i burzy nie- 

niie gw ałtow nych. Lotnik jednak z-ęczitie 
om-ja zwały chm ur lub unosi się nad niemi ; 13 
listopada staje szczęśliwie w S ta n h \ vill-t, p z -  
;ty wszy 1.899 kilom., a  już następnego dnia 
przelatuje do Abenwille (1.050 kim.). Obie te 
miejscowości znajdują  się w Kong-.- bel 

D ula JL7 listopada staju w F ort o 
(1.250 kilom etrów), zatrzym aw szy się po dro- 

wilej. P rzy  podpisie w ystaw cy nie powinno być dzo w K itu ta . J e s t  więc już na tery to rjum  wiul- 
za,mieszczone miejsce jego zam ieszkania w Pol kich jezior i w ielkich, śm eżnych łańcuchów gór 
sce. K ary za nieprzestrzeganie tych formalno-

węgla i zw yżka cen jego spow odow ała dość 
znaczną zwyżkę cen wyrobów zwłaszcza meia- 
lo, w cli. Obecnie dowóz węgla jest bardziej nor­
m alny. a opal dla ludności zapewniony.

W SPRA W IE W EK SLI W YSTAW IANYCH 
ZA GRANICĄ. Urzędowo ogłoszono następu ją­
ce wyjaśnienie w spraw ie weksli, w ystaw ionych 
za granicą:

Jeżeli miejsce w ystaw ienia w eksla je s t za 
g ran ica  i uwidocznione, jako pierwszy w yraz 
na wekslu, w eksel ton podlega opłacie stemplu 
woj polskiej dopiero z chwilą, gdy przechodzi 
do P o lsk i N ależy go ostem plować w ciągu 
ośmiu dni przez przedstaw ienie kas.-e skarbu 
woj. S trony sam e nie m ogą weksla ostamplo 
w ać, prócz kilku banków , k tóre  m ają ten przy

ści w ynoszą 50-krotną w ysok ość należnej op'.:>-
j ty stem plowej (orl stycznia 1927 —  25 krotna

Poszukiwania geologiczne w Polsce
B adanie s tru k tu ry  geologicznej Polski jest 

glównem  zadaniem  Państw ow ego In s ty tu tu  Ge­
ologicznego, do którego należy w szczególności 
dok ładne zbadanie pokładów  m inerałów , u ży te­
cznych skarbów  kopalnych i t. d.

P o lska pod w zględem  bogactw  kopalnych 
zajm uje jedno z naczelnych m iejsc w śród k ra­
jów  E uropy. .Przy obecnej eksploatacji w ęgla 
sta rczy  nam  n a  o k iąg le  1.000 la t. T ereny naf­
tow e, stosunkow o jeszcze m ało zbadane, dale­
kie są  od w yczerpania. P o k ład y  soli są wprost 
n iew yczerpane i zajm ują całą Polskę środkow ą, 
oraz szeroki pas wzdłuż K arpat. R udy żelazno

G21.900 ton, przeciętna dzienna produkcja w y­
nosiła 104.9 tvs-iecv ton. Zbvt w kra ju  w yniósł, ,
35G.3 tv s  ton eksport '285.5 tys. ton. C zw arty ; wysoirosc). Jeżeli przy wekslu, wystawionym  
tydzień  u b ie g łe g o  m iesiąca w ykazuje w z r o s t ™  gram eą, umieszczona będzie, piko m iejsc- 
produkcji do 062.7 tysięcy ton, przy dzie-nnem |p t a w i e n n r  weksla, miejscowość w 1 olsem 
w ydobyciu 110.5 tysięcy ton, przyczem  zbyt w v-r-adzą skaibow a wyim m zy kaię. 
k ra ju  zmalał do 334-000 ton, eksport pow ' '
szy i się do 322.1 ty s ięc y  ton. Brak w agonów  ,

od ni u 15.02% , w rawur-| w ilc z y c  zwgra.ni ozu oj firmio luli reprozi-ntanto

W eksle no
riek- zo-bowiązaiue zagraniczne, w ystaw ione w Pol 

należy ostem plować w kraju  i można je
w ynosi! w  tlrzoeim  ly , 
tym  tygodniu 12.9 
753.3 tysięcy ton.

POMYŚLNE KONJUNKTURY W PRZEMY-

Czopki h e m o ro jć a ln o  O ąsecktego (z k o s n tk i e m )  
u s u w a ją  ból, i>io#zeniB, k rw aw ien ie ,  swędzerwe, 

zm nio  sz a ją  g uzy  (żylaki).  3433
Sprzedała aplekL Sgrzedają apteki.

S B to rm scis  i h a n f w e
POBÓR PODATKU INW ESTYCYJNEGO.

M inisterstwo spraw  w ew nętrznych w porożu 
mieniu z m inistrem  skarbu  w ystosowało do 
w szystkich  wojewodów, z w yjątkiem  śląskiego, 
okólnik w  spraw ie poboru podatku  inw estycyj­
nego, k tó ry  może być nak ładany  przez związki 
kom unalne ty lko  n a  w ypadek  w yczerpania się 
w szystkich innych źródeł podatkow ych, kiedy 
niem a pokrycia n a  najniezbędniejsze w ydatki 
inw estycyjne. —  Okólnik zaw iera szczegółowe 
przepisy co do poboru tego podatku.

P R O JE K T  POW OŁANIA RADY OPINJO- 
D A W CZEJ PRA CO W N ICZEJ na wzór tak ie j

ZwaTy*w3mośźą obecnie lw i zagranicznej firmy, przebywającem u w ro i
sce. Rzeczą zastępcy firmy zagranicznej jest 
w ystaran ie  się o zezwolenie na wywóz. Należy 

ŚLE KONFEKCYJNYM . Ogólna popraw a sto- zwrócić uw agę w obecności św indaków repn- 
siników gospodarczych zm niejszenia się bezro- zontantow i firmy zagranicznej przy wręczeniu 
bocia w yw arło korzystny  wpływ  na uruchomię- woksb, ze powimen w ystarać s.ę o zezwolenie 
nie przem ysłu konfekcyjnego. R obotnicy i wio- wywozu tyci. woksb w banku k  w Tz -e  sk .^ 
śniący zaczęli od sierpnia nabyw ać znaczniejsze bo-wej. Cala karę  p,aci każdy, k to  w eksel m .-  
ilości bielizny. Ponieważ rów nocześnie zumiej- należycie ostem plow any podpisze, lub jest jego 
szył się w skutek  w ysokich ceł do minimum im- posiadaczem.
port tow arów  zagTanicznych, kon junk tu ra  dla KOMUNIKACJA LOTNICZA W P0123CE 
tow arów  krajow ych popraw iła się znacznie. —  VY ZIMIE. Rozpowszechnione w śród publiczno^ 
W  fabrykach  bielizny wre inLensywna praca, śc i  z d a n i e ,  ż e  kom unikacja lotnicza w 7.irnie v-a-
W  większych ilościach idzie tan ia  bielizna, znaj m iera okazuje słe całkowicie fałszyw e, w świe- 
dująca zbyt w śród robotników  i w łościan, po- de s ta ty s ty k i P . L. L. Aerolot, k tó ra  w ykazuje, 
za tein  wobec zbliżającego się karnaw ału  b iała że la tano  n<a linjacb W arszaw a Lódz— Kra- 
bielizna i frakow a. S tolica kupuje lepsze gatim - ków. W arszaw a—Lwów, K raków  Lwów 
ki, n a tom iast prow incja nabyw a dość dużo to- i K raków — W iedeń z podobną regułarnościb, 
w arów  tanich. Ceny bielizny obniżyły się nieco jak w m iesiącach letnich, nic sobie nie robiąc 
w zw iązku zc spadkiem  cen baw ełny. W iększą ■ z m gły, w ichrów i innych niekorzystnych warun

skich. S tąd tyłku skok jeden i 19 listopada hy 
dropi u n B ernarda ląduje w Qitilimane nad ocea­
nem Spokojnym  (550 kilometrów).

N astępnego dnia znajduje się w ku.
od którego dzieli wyspę Mam-gaska-r cieśnina 
Mozambicka, szerokości 490 kilom etrów.

| O statni ten etap  Bernard przelatu je 21 listo­
pada i kończy w spaniałą swą podróż w porcie 
Ma-jmiga o godzinie 11 m inut 29, jhj przebyciu 
15-000 k ilo m e tró w !

I podróż pow rotną zamierz?! dzielny lotniu 
odbyć drogą pow ietrzną, tym  razem jednak 
przybyw szy na tery torjum  wielkich jez,or, skie­
ruje się do Kairu, a  s tam tąd  morz.-m Śródzr-m- 
nem do Grecji i dalej już nad lądem  Europy do 
Francji.

część surow ca biorą fabryki bielizny z Łodzi - 
W arunk i sprzedaży 20— 40% gotów ką, reszta  
na 2— 3-miesięczne weksle. E ksport naszej len 
lizny ogranicza się ty lko do w. ra. G dańska. 

SY TU A CJA  W PRZEM YŚLE CEGIELNIA-

ków atm osferycznych
W  m iesiącu listopadzie sa-mclo-ty pasażerskie 

przelatu jąc  ogółem  G5.721 kim w pow ietrzu, 
przew iozły w  247 podróżach 432 pasażerów  
15.354 kg  tow arów  i 09 kg  poczty. S ta ty s ty k a

NYM. Cegielnie m iały ruch w bieżącym  roku  j bezpieczeństw a w ykazuje, jak  zw ykle, bezpie- 
znacznie w iększy, aniżeli przew idyw ały, wsku- \ czeństw o 10C %. Cyfry powyższe w  porówua- 
tek  nieco większego ruchu  budowilanego. Na niu  z da tam i za listopad roku ubiegłego wy- 
w et w  ostatnim  m iesiącu widzim y w cegieł |b azu ją  wzrost frekw encji pasażerskiej, oraz aż 
mac-li dużo ożywienie i w yczerpyw anie zapa |5 -ciokro tny  w zrost ruchu tow arow ego na li- 

w ystępują w okręgach: kieleckim , radom skim  sam ej rady  pracodaw ców  pow stał i min. p racy  sów. Ceny w poszczególnych cegielniach k sz ta łjn ja c h  pow ietrznych. Objaw ten należy powi-
ttowaly sio niejednolicie i tosanro widzimy oho- tac z w ielką radością, gdyż św iadczy on,i częstochowskim , a  także  na  Ś ląsku i są  mało 

lub średnio-procentow e, tak , że uie m ogą stn-
opieki społecznej przystąp iło  do opracowania 

jej program u. W sk ład  rad y  te j weszliby przed-
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w  d o b o ro w y m  r a t u n k u ,  po  ceni 
najn iższe j — po leca  cu k ie rn ia  
<». Pieczarko, i?-

zawodowy mechanik, stroiciel for­
tepianów. kier. Wytw. fortepianów 
B. Gabryelska, ul Stokirska L. O. 

Tele fon  3$9.

W arszaw a, podczas gdy słabo sto jące finanso­
wo sprzedaw ały  ją  od 55, a  naw et od 50 zło­
tych. Togo rodzaju  w ahania cen są  nienorm alne 
i d latego też cegielnie, mniejszo stopniowo, za­
czynają podnosić swe ceny, podczas gdy silniej 
sze utrzym ują jo na daw niejszym  poziomie. 

SY TU A CJA  NA GÓRNYM ŚLĄSKU. Osta-

zasady »czas to pieniądz«.
PRZED UTW ORZENIEM KARTELU CYN­

KOW EGO. W edług ostatn ich  wiadomości, za­
biegi nad  utworzeniem  cynkow ego kartelu  mię­
dzynarodow ego m ają wszelkie widoki powodze­
nia. H uty  niem ieckie są zdecydow ane na przy 
stąpienie do niego w razie osiągnięcia porożu

n e t t a
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nie k arte lu  w pełnemi lego słow a znaczeniu, 
k tóryby  regulow ał zarówno w ytw órczość, jak-  
zbyt i ceny.

tn ie  w iadom ości z Górnego Ś ląska w związku j mienia pomiędzy A nglją a  Belgią w 
z żądaniam i robotniczomi są uspokajające. Przy ;zasadniczych. W edług prasy, chodz.i o u 
puszczał nie do s tra jk u  nie dojdzie. W skutek  od 
mowy przem ysłowców uw zględnienia 15V2%-to 
w ej podwyżki, -zatarg przekazany  zo-stał kom i­
sji arb itrażow ej, k tórej ak c ja  pojednaw cza nio 
na tra fi na  nieprzezw yciężone trudności. Zaró­
wno przem ysłow cy, jak  i robotnicy, zdają sobie 
spraw ę z nieobliczalnych następstw  bezrobocia 
w chwili, gdy  węgiel angiolski w raca  n a  utra­
cone chwilowo rynk i zbytu. P rzem ysłow cy w ę­
glowi m otyw ują swój sprzeciw  niejasnem i je ­
szcze horoskopam i n a  przyszłość i tern, że acz­
kolw iek uruchom ienie kopalń  angielskich nie 
odbyto się n a  razie na  p rodukcji w ęgla, tc je ­
dnak  ceny eksportow e spadły  praw ie o 100%,

Na hydropSansch z Francji na Madagaskar

& y a - . I e E i t t i i e  i f r i a t y  ji-o .? e c a n 3 Y  n a s z y i n  i ś z y t c l m h o m

A nglja cieszyła się niedawno wspaniałym  
lotem , lo tn ika sw ego Cobhama, z Anglji do 
A ustralji i z powrotem . I  nasz lotnik, kapitan 
Orliński, sp isał się dzielnie, odbywszy pam ięt­
n y  lo t W arszaw a— Tokio—W arszaw a, oliec-nie 
zaś F ran c ja  szczyci się raidem , dokonanym  

1 przez pom czińka m arynarki, B ernarda i meeba- 
! m ianowicie do 17— 18 szylingów  za tonę w nika Bougaulta z F rancji n a  M adagaskar, 

j ! G dańsku, gdy niedawno jeszcze poziom ich w a - 1 Lot tan, dokonany nad  puszczam i i pustynia- 
I; bał się około 30 szylingów. 'm j afrykańskienii, z dw ukrotnym  przelotem  mul

RUCH OSZCZĘDNOŚCIOWY W P. K. O. morzem, należy niew ątpliw ie do n a jtn d u ie j-
W  LISTOPADZIE przedstaw iał się pom yślnie, szych i najw spanialszych z dotychczas doko­

wi mimo zbliżających się św iąt. Liczba książeczek nanych.

tank MyskGulowy .................
Aaa« Kam il ony .............
i s n s  Pizsm yslow y iw o w sk l , .
-łsna i*a .Sr. . . . . . . . . . .

i a a c a u w iu l . . . . . . . . .
» ojtia. n e  ■». uol...............  ■ <
2v. ąxe- Sp. - a r  ja łio a y c  1 ?otaa-i

3®-b p c l a i c « / a ..................................
i c i u n  ,    * * *

co.a-t.o Ł‘ e.eArf/OJ-ni
..............................
  .

i i  ̂  * * * • • • • • « . .

.. • « » »

f-oisai yrie-n ysl naltowy • ■ •
 • • • - •

i ‘iizner i  ..........................
 ..........................................
 ....................................
  .
i*3rowuXy ....................................
.-o  c i s a ...........................................................
Oi-tweia  ................ ...
.-.UU21U . -
nieieaiew ski 
a i a r a s « o « ic a
a ; r a i r i '- ó w ..................................
ŁiorisOwscy . ............................
Syndykat t o t n ic z y ................
JSBi‘-li>W SCy..........................
tiłasersuiiea .  ...................
Spirytus . . . . . .  . . . . .

0 II)
3 0 0 - 3 1 0  
(i 18 o-14

79 5 —8*1.0 
1 40 1 4i

1 -9
5 5(1 •
, o’ 1
6 7*
W/-4 
t v i i

0 1 -jj 
-ij 6,/

2 i  o-.. j J 5 j
1 ■>

9 30 
i,-z 1

9

* o

0^-2 
l ' j - , 0  l a l o  

3 60 
7-80 7 85 
0 25 0-z7 

i -20 
() Wó 

1-iiG i  - * 
11-75 

2*05—2 19-2-wS 
3 j—10-05—10 40 

1 2 2 - 1 2 4  
1 35 
9 12 

C‘ŁÓ -  9-04 
1 6 5 —1 0 6 - 1 6 5

Odpowiedzialny tedaktor 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Czcionkam i D rukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


